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Literaci i dziennikarze polscy
potępiają terror wobec obywateli RP we Francji

WARSZAWA PAP. Zarząd Główny Związku Literatów ' Polskich 
przesłał do prezydenta Republiki Francuskiej pismo, w którym czytamy:

Zarząd Główny Związku Literatów Polskich protestuje przeciw obu­
rzającym aktom terroru przedsięwziętego w stosunku do naszych ro­
daków we Francji. Zarząd Główny Związku Literatów Polskich zwraca 
uwagę postępowego świata na niesłychany fakt gwałtu dokonanego na 
osobie naszego kolegi, poety Zbigniewa Bieńkowskiego, który sta! się 
ofiarą policyjnych represji, podobnie jak polscy przedstawiciele dyplo­
matyczni. urzędnicy, lekarze i zasłużeni dla sprawy wólności Francji 
działacze Polonii.

List podpisali: Leon Kruczkowski, Jarosław Iwaszkiewicz, E. Szel* 
burg - Zarembina, Leopold Lewin, Janina Broniewska, Julian Tuwim, 
Aleksander Maliszewski, Adam Ważyk, Juliusz Żuławski,

• • • ijc ^ i
W ARSZAWA PAP. Zarząd Główny Zw. Zaw. Dziennikarzy R. P. 

przesłał dó premiera rządu lancuskiego p. Bidault depeszę, która głosi 
m. in.:

„Zarząd Główny Zw. Zaw. Dziennikarzy R. P. zakłada stanowczy 
protest przeciwko prześladowaniom obywateli polskich przez rząd Fran­
cji, a zwłaszcza przeciwko bezprawnemu aresztowaniu i deportacji re-‘ 
daktora naczelnego „Gazety „Polskiej“  w Paryżu, uczestnika r.uchu 
oporu, Artura Kowalskiego i redaktora naczelnego czasopisma „Polska 
i Świat4* Zbigniewa Bieńkowskiego. Dziennikarze polscy dają* wyraz naj­
głębszemu przekonaniu, że brutalne represje wobec naszych rodaków 
spotkają się z zasłużonym potępieniem ze strony przyjaznego Polsce 
społeczeństwa francuskiego i nie zdołają zakłócić wiekowej przyjaźni 
ębu naszych narodów44,

O B I W AT E L E ! Delegaci
kongresu! Bracia chłopi!

( ;ila Polska wita z radością 
i głębokim uznaniem zjeduo- 
< Zf»: ie sie stronnictw chłop-

skick. Po wielu latach we­
wnętrznego rozbicia Zjedno­
czone Stronnictwo Ludowe sta 
je sie w ielką, zwartą i jednoli­
ta chłopską organizacją poli­
tyczną. Jesteśmy wszyscy prze 
konani, że jedność ruchu ludo­
wego bedzie odtąd trwała i 
niewzruszona.

Jest to ważne i doniosłe nie 
tylko dla mas chłopskich, ale 
; dla całego narodu. Sam fakt 
/jednoczenia stronnictw ludo­
wych wzmacnia podstawy po­
lityczne naszego państwa.de­
mokracji ludowej. Sojusz ro­
botników, chłopów i inteligen­
cji pracującej fundament 
naszej władzy ludowej — za­
cieśnia swą zwartość organi­
zacyjną, a tym samym wzmac­
nia sw ą 1 siłę. Nie ulega rów­
nież wątpliwości, że zjednocze­
nie ruchu ludowego lepiej i 
skuteczniej wpływać bedzie na 
ogólny rozwój życia społeczno- 
politycznego wsi polskiej.

Wrogowie ludu pracujące­
go, obszarnicy, kapitaliści, ich 
agenci w rodzaju Mikołajczy­
ków. czy Kórbońskieh usiłowa­
li zawsze i usiłują wszędzie, 
gdzie mogą to czynić, rozszcze­
piać, dusić, podrywać, hamo­
wać we wszelki sposób ruch 
ludowy i jego rozwój. W  Pol­
sce wyzwolonej, wolnej od 
wielkich obszarników i wiel­
kich kapitalistów .trzeba czy­
nić wszystko, co tylko jesteś­
my w- stanie czynić, aby 
wzmacniać, rozwijać i podno­
sić na coraz wyższy poziom 
ruch ludowy.

Największym i najważniej­
szym zadaniem władzy ludo­
wej, w Polsce jest to, aby wcią­
gać do świadomego życia spo­
łecznego _ i politycznego do 
najezynniejszego w nim udzia­
łu jak najszersze, wielomilio­
nowe masy- ludu pracującego 
miast i wsi. Udział mas pracu­
jących w życiu społeczno-po­
litycznym naszego kraju, rola 
tych mas w działalności, pań­
stwa, w kształtowaniu gospo­
darki i kultury narodu są 
»Iziś tysiąckrotnie większe i 
znaczniejsze niż w jakimkol­
wiek okresie historii. ,

nia większych zniszczeń, od tych, 
które przyczyniła rolnictwu pier­
wsza wojna światowa- Tempo 
wzrostu produkcji rolnej było w 
ciągu minionych 3 lat znacznie 
szybsze od przeciętnego tempa 
wzrostu w' okresie przedwojenne­
go dwudziestolecia. Taki jest druz 
gocący dla gospodarki obszarni- 
czo-kapltalistyeznej wynik porów­
nania z gospodarką w warunkach 
władzy ludowej, w warunkach rea 
lfcaeji programu sojuszu robotni­
czo-chłopskiego.

Wspaniałe osiągnięcia 
władzy ludowej

Milionowe masy chłopskie, wy­
nędzniałe i półgłodne w Polsce ob- 
szarniczo-kapitalistycznej, wydźwf 
gnęły się już dziś na wyższy po­
ziom warunków bytowania i dzię­
ki polityce rządu ludowego nie 
grozi już rodzinom chłopskim 
głód na przednówku, jak dawniej.

Jakiż obraz zniszczenia przed­
stawiał pięć łat temu przemysł. 
Obszarnicy, kapitaliści i ich agen 
ci przepowiadali, że władza ludo­
wa nie potrafi pokierować produk 
cją. wielkich zakładów przemysło­
wych, że bez kapitalistów i ban­
kierów', bez pożyczek zagranicz­
nych i bez opieki międzynarodo­
wych trustów kapitalistycznych 
przemysł w krajach demokracji 
ludowej musi runąć. Okazało się 
jednak, że Masa robotnicza w so. 
juszu z chłopstwem i inteligencją 
pracującą, nie tylko odbudowała i 
uruchomiła zburzone fabryki, kole 
je, porty i miasta, ale potrafiła — 
w ramach gospodarki planowej — 
zabezpieczyć takie tempo wzrostu 
przemysłu, jakiego Pnlskk nigdy 
przedtem nie znała.

Jeszcze w roku 1946 poziom pro 
dukcji przemysłowej był o 26 pro

Kongres Zjednoczeniowy SL i PSL 
R O Z P O C Z Ą Ł  O B R A D Y

W  dniu 27 listopada 1949 r. w sali politechniki warszaw­
skiej rozpoczął obrady Kongres Zjednoczenia Ruchu Ludo 
wego, na który z całego kraju zjechali delegaci obydwu 
stronnictw ludowych 1200 delegatów wypełnia sale 'Politech­
niki -Panuje uroczysty nastrój, nacechowany powagą i »ku­
pieniem.

cent niższy od przedwojennego, j 
A w roku bieżącym produkcja j 
przemysłu jest już o 7 i proc. więk i 
sza, niż przed wojną, zaś w prze- j 
liczeniu na głowę ludności prze- i 
mysi produkuje prawie 2,5 raza j 
więcej niż przed wojną. W związ j 
ku z tym wyrasta * zaopatrzenie 
miast i wsf w produkty przemysł© I 
we, wzrasta ogólny poziom bytuj
materialnego ludności pracującej. | cżolowych działaczy ruchu lu- 

Nikt Z  nas nie wątpi dziś, że I dowego — członków- Centralne 
władza ludowa uczyni wszystko,! 8'° Komitetu Z jednoczonego! się, gdy na trybunę wchodzi mat
aby dobrobyt mas pracujących za j Kuchu Ludowego, wśród któ-1 sźałek Rokossowski. -Zebrani, sto-
równo na" wsi, jak i w mieście rych. znajdują się: Władysław jąc, skandują: „Stalin, Bierut 
wzrastał z roku na rok coraz ! Kowalski, Czesław W y cech, Rokossowski“, 
szybciej. i Wincenty Baranowski. Józef (Tekst przemówienia na str. 2;

_ I Niecko, Antoni Korzyeki, Alek j Serdeczną owacją przyjmuje
n O W e  * pełniejsze życie »«nder Juszkiewiez, Kazimierz

* Banach, Józef Ożga-Miehalski

Przy by waj ącą. na salę grupę Prezydenta Bieruta podajemy 
osobno).

Nowa burza oklasków zrywa

Wzrost dobrobytu materialnego 
jest podstawą i warunkiem 
wzrostu kultury mas pracujących 
i całego narodu. Wyzwolone z pęt
obszarniczo-kapitalistycznego uct
.sku masy ludowe garną się do 
nowego życia. Młodzież pragnie 
się uczyć. Kobiety chcą uczest­
niczyć w pracy społecznej i w 
życiu kulturalnym na równi z 
mężczyznami. Mają do tego pra­
wo i.powinniśmy im. w tym do­
pomóc. WZROST AKTYWNOŚCI 
I ŚWIADOMOŚCI SPOŁECZNO- 
POLITYCZNEJ WSZYSTKICH 
WARSTW7 LUDOWYCH JEST I 
BĘDZIE NAJWYŻSZA ZDOBY­
CZĄ POLSKI LUDOWEJ.

Stronnictwa polityczne demo­
kracji ludowej mają zadania w 
tej dziedzinie wprost olbrzymie. 
Gdy świadomość polityczna, wie­
dza, kultura, zapał dojrzewa.- ro­
śnie, wzbogaca się w sercach i w 
umysłach milionów ludzi pracy 

, — naród, -staje się o wiele*bar-. 
| dziej 'twórczy,, .wielki, silny' bo­
gactwem swego wkładu w skarb­
nicę walki o postęp ogólnoludzki.

(Dokończenie na str. 2).

namacalny niemal i oczywisty, 
którego tylko ślepcy i wrogo- 

| wio_ ludu. wyzyskiwacze i re- 
I a.kcjóiuśei nic chcą dojrzeć i 
i zrozumieć. Czyż byłaby w sta- 
| nie Polska podźwignąć się tak 
! szybko z potwornych ruin i 
» zniszczeń .gdyby nie to wielkie 
j poruszenie społeczne i poli- 
I tyczne, gdyby nie olbrzymia 

aktywność i entuzjazm mas 
pracujących, jakie obudziła 
władza ludowa, jakie dala mi­
lionom ludzi pracy świadomość 
objęcia władzy przez lud pra­
cujący!! Czyż moglibyśmy wy­
konać na 2 miesiące przed ter­
minem tak poważny i śmiały 

j w swym zasięgu trzyletni plan 
i odbudowy, gdyby nie było 
I świadomej woli mas pracują- 
: eych, gdyby.nie zapał, aktyw- 
[ ność i ofiarność społeczna In- 
! du pracującego miast i wsi?
; Tylko wstecznicy, zaślepieńcy 

i wrogowie ludu nie mogą lub 
nie chcą dojrzeć i zrozumieć 
wielkiej, przełomowej, histo­
rycznej i rewolucyjnej wymo­
wy tych faktów."

Pięć lat temu, gdy rozpo­
czynała się w Polsce wielka 
reforma rolna, gdy folwarki 
obszarnieze obejmowali chłopi 
i robotnicy rolni — cała reakcja 
rodzima i obca przepowiadała 
Polsce głód i zgubę. Straszono 
naród, że możliwości produk; 
cyjne rolnictwa bez wielkiej 
własności óbssamiczej katas­
trofalnie spadną. Ale okazało 
się, że mimo olbrzymieli spus­
toszeń, dokonanych przez oku 
panta w rolnictwie, wartość 
produkcji rolnej, roślinnej i 
zwierzęcej, średnio na jednego 
mieszkańca wynosi obecnie o 
12. proc. więcej, niż przed woj 
na. W  ciągu ostatnich 3 lat 
ogólna wartość produkcji rol­
nej wzrosła o 68 proc-, przy 
czym produkcja roślinna wzro 
sła o 62 proc., a zwlerzęea o 81 
proc. Natomiast przed wojną, 
w okresie gospodarki obszar 
niezej, wartość produkcji rol­
nej wzrastała minimalnie.

Pouczające cyfry
czających, cyfr. Gdybyśmy poziom Tow. Cyrankiewicz przemawia w imieniu KC PZPR
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i inni — sala wita oklaskami.
Za chwilę przybywają człon­

kowie rządu, czołowi ’ działacze 
partii politycznych i organiza­
cji społecznych. Wchodzącym 
na .salę wicemarszałkom sejmu 
Zambrowskiemu i Barcików-, 
skiemu, prezesowi N IK  — Jóź j 
wiakowi i przewodniczącemu | 
CRZZ — Zawadzkiemu zebrą-1 
ni delegaci zgotowali serdecz­
ną owację.

Gdy punktualnie u godz. 10,30 
przybył na salę Prezydent R.P. 
Bolesław' Bierut wr towarzyst- 
w'Łe premiera Józefa Cyrankie­
wicza i Marszałka Polski Kon­
stantego Rokossowskiego, salą 
wstrząsnął potężny grzmot; o- 
klasków i okrzyków.

Kongres otwiera przewodni

sala zabierającego następnie gło» 
sekretarza KC PZPR — premiera 
Józefa Cyrankiewicza,, który wita 
kongres w imieniu Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej.

(Streszczenie przemówienia se­
kretarza KC PZPR Józefa Cy­
rankiewicza podajemy na innym 
miejscu).

W imieniu Stronnictwa Demo­
kratycznego wita kongres wice­
marszałek Bareikowski. „Dziś 
w eszliśmy — mówi wśród oklas- 

! ków wicemarszałek Bareikowski 
| — z klasą robotniczą na czele, 
na drogę prowadzącą do socjaliz­
mu i z drogi tej nie zejdziemy“ .

W imieniu Stronnictwa Prąci' 
powitał kongres sekretarz gene­
ralny stronnictwa, ob. Idzior,

W imieniu 1,5 mil. chłopów', 
zorganizowanych w Związku Sa­
mopomocy Chłopskiej, wita kon­
gres sekretarz generalny Zarządu

»żacy OK JKL marszałek Ko- Głównego ZSCh — pos. Jaworski
rv-f» I f  L - î  w v  ^  ..... o -r..«.. . . î  . „ . ' „ . . . a - -walski. po czym prosi o zabra­
nie głosu Prezydenta R. P. Bo­
lesława Bieruta. Gdy, Pręży-, 
dent wchodzi na m ównicę de­
legaci wstają wznosząc' aa Je­
go cześć długotrwałe okrzyki 
„Niech. żyje”. (PrzemówienieSojusz robotniczo-chłopski

podstawa władzy ludowej

Lud gospodarzem
Lud pracujący po raz pier­

wszy w  dziejach Polski po­
czuł się twórcą i gospodarzem 
własnego kraju, jedynym i rze­
czywistym^ sternikiem jego lo­
sów, wielkim budowniczym je­
go przyszłości. Jest to fakt
<i h w »c .iw w ww— — sww*— mmmmmmmmmmm— i— i — i —

Armia Wyzwoleńcza
o 20 km od Czun-Kingu!

PEKIN (PAP). Agencja Nowych 
Chin donosi, że Armia Ludowa 
zdobyła miasto Nanczuan na dro­
dze Hunan — Seczuan i znajdu­
je się o 20 kilometrów od tym­
czasowej siedziby władz kuomin- 
ingowskich Czung-Kingu.
W pobliżu miasta Liuczou (90 

kilometrów na wschód od Czung- 
Krngu) odbyfa się wieika bitwa, 
n  której rozbite zostały dwie' de­
wizie kuomintaneowski«.

produkcji ważniejszych płodów ro 
ślinnych i zwierzęcych przeracho 
wali przeciętnie na. głowę ludnoś­
ci, to otrzymamy następujący o- 
brąz: przyjąwszy stan przed pier­
wszą wojną światową 1914 r. za 
100, po W'ojnie wynosił on .7 6, zaś 
przed drugą wojną światową tzn, 
W' 1938 r. — 85. Czyli, że gospo­
darka obszarniczo,-kapitalistyczna 
w ciągu 20-Iecia między dwiema 
wojnami nie była zdolna zabezpie­
czyć nawet tego poziomu produk- j 
cji rolnej na głowę ludności, jaki ) 
był przed pierwszą wojną światu- | 
w-ą. W ynika z tego, że pozbycie j 
się klasy obszarniezej przyniosło 
narodowi wielką ulgę j nie osłabi ; 
jo, lecz podniosło zdolność wytwór i 
ezą polskiego rolnictwa, zabezpie- i 
czając wyższy -poziom produkcji i 
rolnej na głow ę ludności, niż był | 
przed wojną.

Przed 5 laty — m. in. na posie- ! 
dzeniu Krajowej Rady Narodowej i 
w Lublinie — przedstawiciele m i-1
kołajczykowskiego odłamu w ru- j 
chu ludowym dowodzili, że rozda- j 
nie ziemi małorolnym chłopom i ! 
robotnikom rolnym powiększy nę­
dzę wsi i spowoduje ruinę rolnic 
twa.. Proponowali on!, ażeby roz­
dać ziemię tylko bogaczom wiej­
skim i w ten sposób zabezpieczyć 
towarowość gospodarstw rolnych, 
niezbędną dla wyżywienia miast. 
Władza ludowa, oparta na sojuszu 
robotołczo-chłopskim, odrzuciła 
precz te żądania spekulacyjne bo­
gaczy wiejskich i oddała ziemię 
chłopom bezrolnym, małorolnym i 
średniorolnym.

Dziś możemy śmiało stwierdzić, 
że program władzy ludowej oka 
zał się słuszny, że oddanie ziemi 
chłopom bezrolnym, małorolnym 1 
średniorolnym, nie zaś bogaczom 
Wiejskim, przyniosło wielką ulgę 
masom pracującym wsi i nie osła 
biło, lecz podniosło zdolności wy­
twórcze polskiego rolnictwa. Pro- 
dukcja i spożycie płodów rolnych 
jest już dziś w przeliczeniu na gło 
wę ludności o 12 proc. wyższe, niż 
przed wojną, miino bez porówna- i

Przedstawiciel ZSCh inówfec 
rosnącej w masach chłopskich 
świadomości . polityczno - spo­
łecznej stwierdza: „Powitają co­
raz liczniejsze spółdzielnie pro­
dukcyjne, ZSCh — klasowa orga­
nizacja chłopów — idzie na spot­
kanie tej inicjatywy chłopów, sta­
jąc się jednym z organizatorów i 
propagatorów spółdzielczości pro­
dukcyjnej. Postawiliśmy zadanie 
mobilizacji wszystkich chłopów 
dla niesienia pomocy sąsiedzkiej 
powstającym spółdzielniom pro­
dukcyjnym i uaktywnienia w pra 
cach samopomocowych kobiet 
wiejskich, gdyż ich współudział 

. jest niezbędny do budowania i 
i rozwoju spółdzielczości produk

Jankiewicz. Przemówienie to 
«żernym streszczeniu

O B Y W A T E L E  DELEGACI!
- Ozień dzisiejszy —- to wielki 
dzień w historii polskiego ru­
chu ludowego. Likwiduje się

zamieszczamy

wa droga prowadziła

lonej wodzie przez cały ty­
dzień. W  tych czasach, kiedy 
miliony chłopów były po firos

, . . , tu wyrzucone poza nawias ży-jtuzjazmu zebranych odczytuje on
cmopsiae od zarania ich swia-j cia gospodarczego, w tych cza-1 meldunek o Wykonaniu podjętych 
domej wałki o swe prawa do ( sach w masach chłopskich na

na trybunę 
małorolny chłop z gromady Koś- 
cierzyee w woj. wrocławskim — 
ob. Franciszek Culic. Wśród en-

rozłarn w ruchu ludowym, tym 
razem likwiduje się ostatecz­
nie.

Zjednoczenie prawdziwe ru­
chu ludowego stało się możli­
we dopiero w Polsce Ludowej. 
Ruch. robotniczy utorował ma­
som pracującego chłopstwa 
drogę do zjednoczenia stron­
nictw: ludowych- Państwo lu­
dowe, rządzone przez masy lu­
dowe z klasą robotniczą na 
czele, stworzyło warunki nie­
zbędne do zjednoczenia. Sojusz

zwycięstwa władzy robotniczo 
chłopskiej w Polsce Ludowej. 
Ilekroć przywódcy prawicowi 
ruchu chłopskiego zdołali spro­
wadzić ruch chłopski na ma­
nowce rzekomej, samodzielno­
ści, odrywając go od bazy so­
juszu z robotnikiem, tylekroć 
staczał się ruch ludowy w ob­
jęcia reakcji, w przepaść poli­
tyczną, której na imię było 
pakt Łanckoroński i Chieno- 
piast, Nowosielce Czy delega­
tura,

Z  d n a  n ę d z y  
i zacofania

A  kiedy pod presją mas 
chłopskich w okresie narasta­
jącego radykalizmu chłopskie­
go, zaostrzania się walki kla­
sowej i potęgowania świado­
mości chłopa jednoczył sie 
ruch ludowy, wtedy mnożyć 
się zaczęły od góry w jego sze­
regach próby dywersji ideolo­
gicznej w postaci agraryzmu 
itp.. mającego na celu wbicie 
klina miedzy pracujące chIo;>- 
stwo a klasę robotniczą, czyli 
uniemożliwienie walki o wyz­
wolenie Wsi.

Wszystkie te manewry reak­
cji, wspomaganej przez zdra­
dzieckich przywódców prawicy 
ludowcowej, stają się zrozu­
miałe, gdy sobie przypomni­
my, że były to czasy chronicz-

i przez chłopów zobowiązań dla 
rastał gniew, bunt i "viwla wal- \ uczczenia Kongresu Zjednoczenio- 
ki, a wśród rządzących spraw- wego. 
ców chłopskiej nędzy — naras­
tał strach, paniczna obawa 
przed jednością robotniczo
chłopską, która wróżyła kres 
rządów obszarniczo-kapitalis- 
tycznych, kres dyktatury sana 
cyjnej.

Wsjłólm» Malka 
o wspólny. c*el

Wspaniały strajk chłopski,, 
który znalazł poparcie w ma-1 •"* JSK,C *•.
sach robotniczych i na który i Oprawiono > wybudowano 2.86»

Inicjatywę czynu kongresowe 
go, która wyszła od gromady Bo! 
kow'o z powiatu białogardzkiego 
w woj. szczecińskim, podjęło po 
nad 14.000 gromad. Do dnia 25 lis 
topada br. 5.923 gromady nadesła 
ły meldunki o wykonaniu podję­
tych zobowiązań.

Do tego dnia zorganizowano 16 
spółdzielni produkcyjnych oraz 
wyłoniono 25 komitetów założy-

robotnicy wielu
i na 

okolic kraju, i kilometrów dróg oraz 564 mosty.
oczyszczono 491.000wbrew prawicowym przy wód-! M>’b°P*U10 * .

ćom socjalistycznym, zareago-1 u’- bież" ro« ,m «dwadmających. 
Wali strajkiem solidarności —  
świadczył, że masy chłopskie

. . .  . , . . . . . . . .  nego, nieustającego kryzysu
robotniczo-chłopski i uznanie i rolnego, czasy nieopisane j ne~ 
przodującej roli klasy robotni- dzy najszerszych mas ciiłop- 
ezej,_ stanowi te podstawę ide-lskich, czasy głodu ziemi, 8 
ołogiczną, na której dokonywa miln. ludzi zbędnych —  jak ich 

jednoczenie, , określała sanacyjna, statysty-
™  trudna, ciężka < krwa- ka - na wsi. czasy, kiedy chłop

gotowe są walczyć do upadłego
0 swe prawa. Polała się wtedy 
szerokim strumieniem krew 
chłopska od kul sanacyjnej po­
licji i wojska, waliły się cha­
łupy chłopskie pod ciosami 
siekier zbójeckich wypraw pa- 
cyfikacwinych, płonęły str ze - , /a ,.. 
oby i dobytek chłopski we 
wsiach równanych 
pi'żez sanacyjnego 
który wyprzedził na tej ziemi 
hitlerowskie metody w walce 
z polskim chłopem.

A  obok kul, bagnetów' i wię­
zień poszły w ruch wszyst­
kie sprężyny manewrów poli­
tycznych, ożyły siućhty z wo­
dzami prawicowymi ludowców’ , 
byle sprowadzić bojowy ruch 
obudzonej do wTałki masy 
chłopskiej na polanę nowmsie-
1 eeldej defilady przed obliczem 
Śmigłego - Rydza.
A (Dokończenie na str. S),

Zaorano 1.488 ha odłogów, zale­
siono 186 ha gruntów' i zasadzono 
18.600 sztuk drzewek owocowych. 
Zelektryfikowano 11 gromad, z« 

pewniając dostawę prądu elek­
trycznego 560 gospodarstwom 
chłopskim.

Zorganizowano 112 lilii gmin­
nych spółdzielni — utworzono 366 
gmp plantatorów i hodowców 

oraz zakontraktowano po
,, i nad plan 5.696 szt. trzody chlewz ziemią .
na;iezdzcę.1 JWybudowano i wyremontowano 

180 szkół, 670 domów Indowych i 
świetlic.

Założono 399 nowych boisk spor 
towych, zradiofonizowano 51 gro­
mad.

Wartość wszystkich wykona­
nych prac i wpłat gotówkowych 
wynosi ok. 600 miln. zł.

Następnie referat o podstawach 
programowych zjednoczonego ru 
chu ludowego wygłosił przewód 
niczący CK JRL marszałek Kc
walski. (Streszczenie referatu po 
damy w numerze jutrzejszym).
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— wielki wódz i nauczyciel proletariatu

Dnia 28 listopada 1820 r. uro­
dził się w mieście Barmen w Nad­
renii przyjaciel i najbliższy współ­
pracownik wielkiego Marksa, Fry­
deryk Engels.

Całe życie Engelsa jest przykła­
dem ofiarnej służby dla sprawy

Za życia Marksa ukazał się jedy 
nie pierwszy tom „Kapitału“, dru­
gi zaś i trzeci tom pozostały w rę­
kopisie. O ile pierwszy tom „Ka­
pitału“ nie mógłby ujrzeć światła 
dziennego bez ofiarnego poparcia 
materialnego, którego stale udzie­
lał Engels Marksowi, to jeszcze 
większą rolę odegrał Engels w o- 
publikowaniu drugiego i trzeciego 
tomu „Kapitału“ . „Rzeczywiście— 
pisał Lenin — te dwa tomy „Ka­
pitału“, to praca dwóch ludzi: 

| Marksa i Engelsa“ .
Jako uczony, Engels odznaczał 

| się zdumiewającą wielostronno- 
i ścią i bogactwem wiedzy. Ekono­
mia polityczna i filozofia, przyro­
doznawstwo i historia, lito logia 
porównawcza i literatura, polity-

i  Marks, Engels interesował się 
szczególnie Rosją, narodem rosyj­
skim, jego historią, kulturą i lite­
raturą. Nauczył się języka rosyj­
skiego i czytał w oryginale utwo­
ry Puszkina, Sałtykowa — Szcże- 
drina, Czernyszewskiego i Dobro- 
liubowa. „To wielki i utalento­
wany naród'1 — oto jak określił 
Engels .naród rosyjski, podkreśla­
jąc jego ogromną rolę w historii 
świata. Engels przepowiadał» że W 
przyszłości naród ten odegra je­
szcze ważniejszą rolę, ponieważ 
Rosji sądzone jest, posunąć na­
przód sprawę rewolucji w Euro­
pie.

Engels miał nadzieję, że uda mu 
Sie jeszcze „zajrzeć do X X  wieku“ 
i doczekać rewolucji rosyjskiej.

ka międzynarodowa i strategia! Do późnej starości (Engels zmarł
wojskowa — oto szeroki zakres 
zainteresowali naukowych Engel- 

. sa, zakres dziedzin w których wy­
stąpi! on jako śmiały nowator, 
torujący nauce nowe drogi.

Engels był nie tylko uczonym,
! lecz również i rewolucjonistą, bo­
jownikiem. W burzliwym okresie 
rewolucji 1818—1849 r. Engels 
walczył wraz z Marksem o zwy­
cięstwo rewolucji, o utworzenie 
zjednoczonej demokratycznej re­
publiki niemieckiej. Kiedy wiosną 
1849 r. w południowo-zachodnich 
Niemczech wybuchło powstanie. 
Engels wziął bezpośredni udział 
w walce powstańczej. „Wszyscy 
którzy widzieli go pod kulami — 
pisała o Engelsie córka Marksa, 
Eleonora — długo jeszcze opowia­
dali o jego niezwykłej odwadze i 
zimnej krwi“.

Podobnie jak Marks, również 1 
Engels był żarliwym bojownikiem 
w walce przeciwko wszelkiemu u- 
ciskowi narodowemu. >,Nie może 
być wolny naród, który uciska 
inne narody" — oświadczył En­
gels w jednym ze swych przemó­
wień, demaskując niemiecką poli­
tykę ucisku w stosunku do Polski. 
Demaskując bezlitośnie zaborczą 
politykę Anglii, Niemiec i innych 
mocarstw, Engels wyśmiewał 
wszelkie kursujące w owym cza­
sie „teorie“, jakoby „bóg“ czy też 
„historia“ przeznaczyły ten czy 
inny naród do panowania nad 
światem.

Engels uważał, że siłą, która raz 
na zawsze położy kres uciskowi 
narodowemu, która zlikwiduje u- 
cisk gospodarczy i polityczny, jest 
proletariat — grabarz społeczeń­
stwa kapitalistycznego i twórca 
nowego społeczeństwa kapitali­
stycznego.

Oświecić proletariat, zorgani­
zować go, przygotować do przy­
szłego ataku na twierdzę kapita­
lizmu — oto w czym widział En­
gels główne zadanie swego życia.

Wraz z Marksem toczył Engels 
zaciętą walkę o utworzenie partii 
proletariackiej, o wyzwolenie kla­
sy robotniczej spod obcych i wro­
gich jej wpływów. Działalność 
Engelsa w szeregach „Związku 
Komunistów" (1847—1852) i „Mię­
dzynarodowego Stowarzyszenia Ro 
botników" (1864—1872) — oto
konsekwentne etapy tej walki o 
partię proletariacka..

Po śmierci Marksa cale brzemię 
kierowania międzynarodowym ru- 

■ chem robotniczym spadło na bar­
ki Engelsa.

Z ogromną sympatią śledził En-

proletariatu» dla sprawy mas pra­
cujących i uciskanych. „

Młody Engels, syn właściciela 
fabryki włókienniczej, znalazł w 
sobie dość odwagi, aby zerwać ze 
środowiskiem w którym się uro­
dził, poświęcić wszystkie siły, ca­
łą wiedzę i genialne zdolności 
służbie klasy, której historia prze­
znaczyła wielką rolę — wyzwole­
nie siebie samej i całej ludzkości 
spod jarzma wszelkiego ucisku 
społecznego i politycznego.

Nieocenioną zasługą Marksa i 
Engelsa było to, że wykazali oni 
w sposób naukowy nieuchronność 
krachu kapitalizmu i triumfu spo­
łeczeństwa socjalistycznego. Tym 
samym socjalizm z jałowych ma­
rzeń utopistów o lepszej przysz­
łości przeistoczy! się w naukę.

Marks i Engels udowodnili, że 
droga do społeczeństwa socjali­
stycznego prowadzi poprzez rewo­
lucję proletariacką i dyktaturę 
proletariatu. Założyciele marksiz­
mu uczyli, że proletariat nie zdo­
ła zwyciężyć i nie będzie mógł 
zbudować nowego społeczeństwa 
bezklasowego, jeżeli nie utworzy 
on swej własnej partii robotniczej, 
partii komunistycznej.

Marks i Engels poświęcili życie 
walce o utworzenie takiej partii 
i uzbrojenie jej w teorię rewolu­
c y j n ą  _ _  w oręż socjalizmu nau­
kowego. “

Jakkolwiek Engels podkreślał 
stale, ża w opracowaniu tej teorii 
rewolucyjnej grał „drugie skrzyp­
ce“ i że główną zasługę w tej 
wielkiej sprawie przypisać należy 
Marksowi, to jednak własny 
wkład Engelsa w opracowanie tej 
teorii był ogromny. We wspólnych 
pracach z Marksem („Manifest 
Komunistyczny“ i inne) oraz w 
szeregu własnych prac („Położenie 
klasy robotniczej w Anglii“ , „An- 
ty-Duehring“, „Dialektyka przy­
rody“ , „Pochodzenie rodziny,
własności prywatnej i państwa“ 
i inne) opracował on i rozwinął 
teorię marksistowską — ten po­
tężny oręż proletariatu.

Po śmierci Marksa (rok 18S3)
Engels zajął się dokończeniem, _  ,  - - , - . ,
pracy swego wielkiego przyjaciela gels walkę rewolucjonistów ro 
_  opublikowaniem ..Kapitału“ , syjakich z caratem. Podobnie jak

w wieku 75' lat) cechował go bo­
jowy duch rewolucyjny, optymizm 
i radość życia.

Nie dane było Engelsowi docze­
kać rewolucji w  Rosji. Ale w  ro­
lni śmierci Engelsa młody Lenin 
utworzył w  Petersburgu „Zwią-

cyjnej partii proletariackiej, któ­
ra stanęła na czele walki o zwy­
cięstwo rewolucji w Rosji. W 
trzy lata później na Zakaukaziu 
rozpoczął działalność rewolucyjną 
towarzysz Stalin.

Lenin i Stalin, genialni kon­
tynuatorzy Marksa i Engelsa, nie 
tylko rozwinęli ich rewolucyjną 
teorię« lecz wcielili ją również W 
życie na 1/6 kuli ziemskiej, two­
rząc pierwsze na świecie państwo 
Socjalistyczne.

Po drugiej wojnie światowej j ^ pófZawOdnictwa pracy, pod 
na drogę wskazaną przez Zwią- i • > ' - _ _ . A _ i . _ j _  < ..a..:..,.
zek Radziecki wkroczyły kraje de­
mokracji ludowej. Z każdym

Zobowiązania produkcyjne - podarunki 
- makiety i modele ilustrujące osiągnięcia
dadzcf w yraz uczuciom polskich mas pracujących

dla generalissimusa Stalina
W A R S Z A W A  PAP. W  dalszych meldunkach o przygoto­

waniach do obchodu 70 rocznicy urodzin generalissimusa 
Stalina robotnicy, chłopi, pracownicy umysłowi i młodzież 
manifestują swoje przywiązanie i wdzięczność dla wielkiego 
Stalina — wodza międzynarodowego proletariatu.
Apel górników śląskich, wzy 

wająey do uczczenia 70 roczni­
cy urodzin generalissimusa 
Józefa Stalina przez podniesie­
nie produkcji i rozszerzenie

jęli ostatnio hutnicy huty 
„Florian”. Pracownicy stalow­
ni zobowiązali się zakończyć i

I przebudowę nowego^ piecadniem wzrasta, rozszerza się i 
krzepnie obóz zwolenników po­
koju z potężnym Związkiem Ra­
dzieckim na czele Podżegacze wo­
jenni mogą się miotać w bezsilnej 
wściekłości, nie uda im się jednak 
odwrócić kola historii i zahamo­
wać pochodu mas pracujących,
kroczących naprzód ku wielkie, i " hsą-  — ,“ t ~E
mu celowi, wskazanemu przez j cow koksowniczy cli i podnie 

_ Marksa, Engelsa, Lenina i Stali- siona produkcja koksu. 
zek Walki o Wyzwolenie Klasy ¡na — ku komunizmowi. i Robotnicy zatrudnieni w war
Robotniczej“ — zalążek rewolu- E. STEPANOWA sztatach naprawczych przy­

śpieszą wykonanie prac in­
stalacyjnych i murarskich w 
odbudowującym się przedszko­
lu, w celu oddania przedszkola 
do użytku dzieci robotników 
na dzień urodzin Józefa Stali­
na.

*  * *
„ W celu godnego uczczenia

21 grudnia br. zamiast do 31 
grudnia br. Oddział koksowni 
postanowi! przyśpieszyć zasto­
sowanie pomysłu racjonaliza­
torskiego, dzięki któremu po­
ważnie zwiększony zostanie ła­
dunek węgla do komór pie

P Tl -------- -------
do i 70 rocznicy urodzin^ gcneralis-

WOJSKO POLSKIwita z radością zjednoczenie ruchu ludowego
Przemówienie marszałka Rokossowskiego na Kongresie w Warszawie

BRACIA I SIOSTRY!
W imieniu Wojska Polskiego i 

swoim własnym witam najserdecz-
mej Kongres Jedności Ruchu Lu-

dowego i życzę wam owocnych 
obrad ku pożytkowi' Rzeczypospo- 
litej.

Wojsko Polskie to krew z krwi 
i kość z kości ludu polskiego i każ­
de wydarzenie, które przyczynia 
się do wzmocnienia sił ludu pra­
cującego, do ugruntowania jego 
zwartości i jedności, witane jest 
w naszych szeregach z żywą ra­
dością. W doniosłym fakcie zjed­
noczenia ruchu ludowego widzimy 
dalsze wzmocnienie zwartości poli­
tycznej mas ludowych pod sztan­
darem wciności i postępu społecz­
nego.

Zwartość ta posiada ogromne' 
znaczenie również dla sprawy ob­
ronności kraju i jego bezpieczeń­
stwa.

Zjednoczenie ruchu ludowego w 
oparciu o granitową zasadę soju­
szu robotniczo-chłooskicgo ułatwi 
walkę mas pracujących przeciwko

kaoitaiistom ! agenturom imperiali­
zmu o pokój i postęp, o słoneczne 
jutro ludu pracującego, o ustrój 
pełnej sprawiedliwości społeczne'.

Sojusz robotniczo-chłopski, stano­
wiąc niewzruszoną zasadę władzy 
ludowej w naszym kraju, ■ jest jed­
nocześnie czynnikiem siły naszego 
wojska.

Armia nasza, związana najgłęb­
szą Więzią braterstwa broni i ideo­
logii z potężną Armią Radziecką, 
wiernie i czujnie strzeże pokojowej 
pracv naszego ludu, jego praw i 
swobody.

Zrodzona na polach bitew głę­
boka przyjaźń i sojusz Polski ze 
zwycięskim Związkiem Radzieckim 
oraz.Aibratnimi krajami demokracji 
ludowej, zabezpiecza dalszy, szybki 
rozwój i rozkwit naszej wyzwolo­
nej ojczyzny, niepodległość nasze­

go narodu, nienaruszalność naszych 
granic na Odrze i Nysie.

Potęga Związku Radzieckiego za­
decydowała o klęsce imperializmu 
hitlerowskiego, a dziś krzyżuje 
zbrodnicze plany amerykańskich i 
angielskich podżegaczy wojennych 
i ich sługusów w Niemczech za­
chodnich.

W oparciu o tę socjalistyczną 
potęgę i o twórczy wysiłek milio­
nowych mas ludu'pracującego nrast 
i wsi, skupionego wokół naszego 
rządu robotniczo-chłopskiego, z 
ufnością patrzymy w przyszłość 
naszego mężnego, pokój i wolność 
miłującego narodu.

OBYWATELE DELEGACI! Mo­
żecie być pewni, że żołnierze pol­
scy, wasi bracia, godnie spełnią 
swój obowiązek obrony pokoju i 
wolności narodu polskiego.

simusa Józefa Stalina —  wo­
dza światowego frontu pokoju 
i postępu — piszą robotnicy 
kopalni „Generał Zawadzki” — 
postanawiamy zorganizować 
do 21, grudnia br. 10 nowych 
brygad produkcyjnych”. Zało­
ga huty „Baildon” zobowiąza­
ła się skrócić o 2 miesiące ter­
miny Wykonania zamówień 
państwowych. W  hucie „Ban­
kowej” robotnicy przygotowują 
podarunek w postaci przycis­
ku na biurko. Podarunek przy­
gotowany przez załogę huty 
„Będzin” przedstawia postać, 
trzymającą gołębia^ pokoju i 
-wieniec laurowy. Również ro­
botnicy huty „Zygmunt” oraz 
hutnicy „Zabrza” wykonali po­
mysłowe podarunki, przedsta­
wiające ich osiągnięcia pro­
dukcyjne.

* * *
„Dla uczczenia 70 rocznicy 

urodzin współtwórcy pierwsze­
go na świecie państwa socja­
listycznego, szermierza idei po­
koju i postępu, w ielkiego przy­
jaciela Polski — generalissi­
musa Józefa Stalina —  piszą 
kolejarze węzła lubelskiego 
przygotowujemy makietę, ilus­
trującą współpracę na odcinku 
kolejowym między Związkiem 
Radzieckim i naszym krajem”, 

* * *
W  odpowiedzi na apel ucz­

niów- liceum mechanicznego w 
Skierniewicach przedstawicie­
le 40 szkół ogólnokształcących 
i zawodowych zebrani w Kra­
kowie, podjęli rezolucję, w 
której postanawiają poznać ży­
ciorys Józefa Stalina oraz je­
go genialne praee naukowe.

Amerykański plan kontroli energii atomowej
JESZCZE JEDNYM OSZUSTWEM IMPERIALISTÓW
Min. Wyszyński udowadnia w ONZ słuszność propozycji ZSRR

NOWY JORK PAP. W dalszym ciągu przemówienia, wygło­
szonego na plenum Zgromadzenia Generalnego ONZ na temat 
energii atomowej, minister Wyszyński zaznaczył, że Związek Ra­
dziecki jest niezwykle zainteresowany w maksymalnym rozwoju 
produkcji oraz w zastosowaniu energii atomowej dla celów po­
kojowych. Inaczej ma się sprawa w Stanach Zjednoczonych. Nie 
jest tajemnicą, że w Stanach Zjednoczonych znajdują wyraz po­
glądy, przeciwstawiające się rozwojowi energii atomowej, ponieważ» 
kola przemysłowe widzą w energii atomowej niewygodną konku­
rencję.
Prof. Oppenheimer uważa, że j przewagę 

energia atomowa dla potrzeb lion- j Przyznają

OOKOSSZEBIE PRZEMÓWIENIA P R E M I A  B O L E S »  BIERUTA
Od wielu pokoleń tęskniły nie­

zliczone masv chłopskie do wol­
nego i twórczego życia. W walce 
o prawo do takiego życia ginęły 
setki i tysiące najlepszych bojo­
wników ludu pracującego. _ Pod 
czerwonymi sztandarami bojowy­
mi stawał nieraz do tej walki 
obok robotnika chłop pracujący, 
rzemieślnik, inteligent, wchłania­
jąc w  serce wielkie idee i nauki 
wodzów rewolucji proletariac­

ie.). Dziś idee te zwyciężyły na 
1/3 części globu, dając możność 
: elkom milionów ludzi budowa­
nia nowych form życia społecz­
nego.

Dzięki pomocy narodów Zwią 
z ku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich i ich wielkiego wo­
dza Józefa Stalina — polski lud 
pracujący zdobył wolność i wia 
dzę polityczną. Siła tej władzy 
jest niezłomnie ugruntowana w 
sojuszu robotniczo - chłopskim, 
który jest sojuszem olbrzymiej 
większości narodu polskiego. Za 
daniem władzy ludowej jest 
zbudowanie lepszego socjaliśtycz 
nego ustroju społecznego, w 
którym człowiek pracy, robot­
nik, chłop, czy inteligent, będzie 
mógł coraz pełniej rozwijać swe 
siły twórcze, swoje indywidu­
alne uzdolnienia, swój zapał, 
swoją ofiarność i oddanie spra- 

.wie ojczystej i sprawie walki 
o pokój i wolność ludu pracu­
jącego na całym świecie.

Dla urzeczywistnienia tego za­
dania DONIOSŁA ROLA PRZY­
PADA ZJEDNOCZONEMU
STRONNICTWU LUDOWEMU

dowego, niechaj poniesie ono tym 
skuteczniej w- masy chłopskie 
płomienną żagiew idei i walki o 
postęp i pokój, o przyjaźń naro­
dów-, budujących nowe formy 
lepszego życia z wielkim naro­
dem radzieckim na czele.

Torujemy niezmordowanie dro 
dę ludowi pracującemu do oś­
wiaty i wiedzy. Walczymy z o- 
szustwem i krzywdą, broniąc na 
każdym kroku człowieka pracują 
cego przed wszelkimi ukrytymi 
czy też jawnymi formami wyży- , 
sku. Wraz z setkami milionów- j 
ludzi postępowych i uczciwych z 
całego świata twórzmy potężny 
front walczących o trwały pokój 
przeciw zbrodniczym machina­
cjom imperialistycznych podże-, 
gacży wojennych. Wzmacniajmy 
łączność ludu pracującego wsi i 
miast i strzeżmy niezłomnie so­
juszu robotniczo - chłopskiego 
jako niezawodnego fundamentu 
władzy ludowej,

OBYWATELE DELEGACI! Po 
zdrawiam gorąco Kongres Jed­
ności Ludowej i życzę wam po­
myślnych obrad:

nad szybszym wydżwignięciem 
mas chłopskich z wiekowego za­
cofania;

nad przebudową gospodarczą
wsi polskiej w oparciu o spół­
dzielczość i nieustannym wzro­
stem jej dobrobytu; nad więk­
szym zbliżeniem i zespoleniem te 
renowych organów władzy ludo­
wej z ludnością pracującą.

Nie wątpię, że obrady wasze 
wzmogą aktywność mas chłop

wśród biednych i średniorolnych 
chłopów; energiczniejszego wcią­
gania młodzieży i kobiet do pra­
cy społecznej, politycznej i kul­
turalnej i udostępnienia młodzie­
ży wiejskiej w najszerszym za­
kresie nauki i sztuki.

W ten sposób przyczynicie się 
; do jeszcze większego rozbudze­
nia w milionowych masach chłop 
skieh zapału i oddania w pracy 
dla naszej ludowej Rzeczypospo­
litej.

kretnyeh będzie mogła być wyko­
rzystana za 10—20 lat, a w całej 
pełni dopiero za 30—50 lat. Ame­
rykańska komisja energii atomo­
wej w swym sprawozdaniu» prze­
znaczonym dla Kongresu, docho­
dzi do konkluzji, że energia ato­
mowa będzie mogła być wykorzy­
stana dla celów konstruktywnych 
najwcześniej za 20 lat. .

Wszystkie te deklaracje wska­
zują niewątpliwie, że Stany Zjed­
noczone nie są zainteresowane w 
wykorzystaniu energii atomowej 
dla celów pokojowych.

Minister Wyszyński podkreśla 
następnie,' że plan amerykański, 
zmierzając do ograniczenia możli­
wości badań i produkcji energii 
atomowej w innych krajach, — 
dąży równocześnie do tego, by 
zapew-nić Stanom Zjednoczonym

Strajk generalny we Francji
potężnym protestem przeciwko rządom wyzysku

PARYŻ PAP. Szczegóły dotycząca 
przebiegu strajku powszechnego, któ­
re nadchodzą z całej Francji do Pary­
ża, świadczą o wspaniałym siłkcesie i 
bezprzykładnym zasiągu tej wielkiej 
manifestacji jedności francuskiej kla­
sy 'robotniczej.

W Nantes w związku ze strajkiem 
odbyła sią potężna manifestacja z 
udziałem 30 tys. robotników. W Rou­
en pomimo, że komunikacja miejska _ 
nie funkcjonowała, na wiec przybyło f

nąl z portu, tramwaje 1 taksówki w 
mieście stanęły. Większość kupców, 
solidaryzując się z pracującymi, Zam­
knęła sklepy,

W Pąryżu Większość kin i teatrów, 
nie wyłączając państwowych była nie­
czynna. Stanęły również wszystkie 
wielkie zakłady przemysłowe zarówno 
zracjonalizowane, jak prywatne oraz 
niemal wszystkie mniejsze fabryki i 
warsztaty.

Należy podkreślić niemal 100-pro-

nlczyć ją lub nie dopuścić do 
rozwoju- produkcji energii atonió- 
wej dla celów pokojowych — 
pod pretekstem, że produkcja 
energii atomowej w pewnych, 
przez USA określonych warun­
kach, zagraża rzekomo bezpie­
czeństwu świata. Podstępny plan 
Aehesona — Barucha — Liłien- 
thaia obliczony jest na to, by 
oszukać opinię publiczną i zama­
skować agresywne cele tego pla­
nu — fałszywymi frazesami pa­
cyfistycznymi.

Pian amerykański przewiduje 
dalej prźyznanie organowi kon­
troli prawą samodzielnego pro­
wadzenia badań na terenie całej 
kuli ziemskiej. T. zw. międzyna­
rodowy organ kontroli mógłby w 
ten sposób rozwinąć szeroką sieć 
szpiegostwa wojskowego i prze­
mysłowego.

Związek Radziecki uważa za 
swój obowiązek demaskować 
plan amerykański, nie dopuścić

__________ „_____  ,____  .... do oszukania światowej opinii
nergii atomowej na wielką skalę j publicznej i w ten sposób usunąć 
może zawsze mieć miejsce w kra- niebezpieczeństwo przekształcę-

nad innymi krajami.
___„ ___„„ to otwarcie uczeni i
politycy amerykańscy, popierający 
.plan Aehesona — Barucha — Lie- 
lienthala.

Amerykański plan kontroli zo­
stał w ten sposób opracowany, że 
większość projektowanego przez 
USA organu kontroli może w każ­
dej chwili uznać, że produkcja e- 
nergii atomowej, na wielką skalę 
jest ,»niebezpieczna“ . Większość 
ta może więc stwierdzić, że tego 
rodzaju produkcja energii atomo­
wej stanowi naruszenie zobowią­
zań międzynarodowych. W rze­
czywistości jednak produkcja e-

20 tys. ccłonków wszystkich orgar.i- i centowy udział w strajku kolejarzy,
zacji związkowych. W Le Havre na ! Na' jeden z największych dworców 
ząrumadzenie przybyło 25 tys. straj- europejskich Gave St. Luźnie w Pa­
kujących robotników. 'W Lille strajk ryżu, przez który codzien przewija 
był zupełny, w przemyśle metalur- się około 370 tys. podróżnych, przybył
gicznym, budowlanym, w szkołach, w 
transporcie i niemal we wszystkich 
zakładach włókienniczych. W Lyonie 
w gmachu Izby Pracy odbył się wiec 
z udziałem 20 tys. robotników. Zycie 
gospodarcze w tym wielkim przemy­
słowym mieście zamarło całkowicie.

Wediug dotychczasowych danych, 
na terenie caiej Francji strajkowaió 
conajmniej S0 proc. nauczycieli.

Na szczególne podkreślenie zasłu­
guje nader czynny udział W strajku 
górników.

jach, w których istnieją warunki 
dla potężnego rozwoju nauki i 
techniki i gospodarki na podsta­
wie ostatnich osiągnięć. £ punktu 
widzenia planu amerykańskiego, 
rozwój taki może być traktowany 
jako „naruszenie układu“.

Niektórym może się takie przy­
puszczenie wydać nieprawdopo­
dobne, wobec czego należałoby 
przypomnieć, że osławiony Bullit 
doszedł do wniosku, że plan 
Związku Radzieckiego zwiększenia 
produkcji stali do 60 milionów ton 
i-ocznie stanowi ,»dowód agresyw­
ności“ Związku Radzieckiego.

Nie jest wykluczone, że w mię­
dzynarodowym organie kontroli, 
projektowanym przez Ameryka­
nów. większość będzie się skła­
dała właśnie z takich Bullitów,

Plan amerykański został sfor­
mułowany w ten sposób, by za­
pewnić Stanom Zjednoczonym 
posłuszną większość w między­
narodowym organie kontroli. 
Przy pomocy tej większości Sta­
ny Zjednoczone chciałyby otrzy­
mać do swej dyspozycji wszyst­
kie światowe zapasy surowca 

wszy s tk i e prjeęlsię-

«r*u»/g<t i w Marsylii itrajk przybrał r»z-
Skich w kierunku szerszego jesz- miary nienotowane w historii tego
_____ 1- .  V, - 1 V, • O T / sł młnnła filrrot n 1 e n d  ni V -

w dniu strajku jeden tylko pociąg 
Hawru. W pociągu tym nie było oni 
jednego pasażera.

Wediug prowizorycznych danych, 
na terenie całej Francji udział w
strajku w poszczególnych gałęziach 
przedstawiał się następująco: metro i 
autobusy 100 procent strajkujących, ! atom ow e0,»
kolejarze 95 proc., metalowcy #9 proc.,; 7 „ ' któ . u nrzerabiaprac. elektr. i gazowni 95 proc., gór.| B»orsiwa, w Ktoiytn przBioBw 
nicy pracujący pod ziemią 98 proc,*; Się te surowce. Stany Zjednoczę*

łV ooaręiu o jedność ruchu lu- cze krzewienia oświaty rolniczej miasta, żaden okręt nie odoiy-i społeczne 90 prov

personel kopalniany pracujący na po­
wierzchni So proc., przemysł budowl. 95 proc., nauczycielstwo 8# proc., ra­
dio 100 proc., prasa 100 proc., pbezp.

ne pragnęłyby przy pomocy mię 
dzynarodowego organu kontroli 
regulować produkcję energii ato 
mowei. a w razie potrzeby oera-

przekształce- 
nia organu międzynarodowego, 
powołanego do obrony pokoju, 
w narzędzie wojny.

Związek Radziecki od pierw­
szej chwili domagał się bezwa­
runkowego zakazu broni atomo­
wej i ustanowienia ścisłej kon­
troli międzynarodowej nad wy­
konaniem tego zakazu. Związek 
Radziecki reprezentował to sta­
nowisko wtedy, kiedy nie posia­
dał jeszcze broni atomowej, oraz 
broni tego stanowiska teraz, kie­
dy dysponuje bronią atomową.

Następnie mm. Wyszyński omó 
wił pokrótce projekt francusko- 
kanadyjski. Mówca podkreśla, że 
projekt ten w zasadzie niczym 
się nie różni od planu Aehesona 
— Barucha -— Lilienthala, Pro­
jekt franeusko-kanadyjski ograni 
cza. się m. in.,do tego, że wyra­
ża... życ/.c nie zakazu broni ato­
mowej. Należy jednak po prostu 
wprowadzić zakaz broni atomo­
wej i uchwalić, że broń atomowa 
znajduje się poza nawiasem pra­
wa.

Kończąc swe przemówienie, mi 
nister Wyszyński zaapelował do 
wszystkich delegatów, którym 
droga jest sprawa pokoju i bez­
pieczeństwa międzynarodowego, 
by poparli projekt radziecki, 
przewidujący podjęcie nowych 
wysiłków dla wprowadzenia w 
życie zakazu broni atomowej.
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W ie lk i żo łn ie rz  k la s y  ro b o tn ic ze j
(W  7 rocznicę śmierci tow. Marcelego Nowotki)

»nl& 38 listopada 1043 roku, od kuli prowokatora, strzelające­
go zza węgła do tych, co walczyli o Polskę wolną, Polskę ludu 
pracującego, zginął pierwszy sekretarz generalny Polskiej Partii 
Robotniczej, tow. Marceli Nowotko. Znała go polska klasa robotni­
cza, znała go z nieustępliwej, kon sekwentnej, przeszło trzydziesto­
letniej walki o wyzwolenie Polski z niewoli reakcji, a później — 
podczas okupacji — z walki z najeźdźcą hitlerowskim. Znała go 
polska klasa robotnicza pod nazwiskiem własnym i pod pseudoni­
mami, które musiał przyjmować w działalności nielegalnej. Znała 
polska klasa robotnicza tow. Marcelego Nowotkę, tow. Mariana, 
tow. Maksa i tow. Starego. Koleś nie też odczuła stratę w latach 
najcięższych, gdy trzeba było walczyć przeciwko okupantowi hitle­
rowskiemu i równocześnie przeciwko ich sojusznikowi —-  polskie­
mu faszyzmowi.

Tow. Marceli Nowotko był sy­
nem ludu polskiego. Miał Zaled­
wie 12 lat, gdy musiał pracować

w majątku lir. Krasińskiego, 
gdzie ojciec jego był koniuszym.
Od najmłodszych lat zetknął się z 
wyzyskiem obszarniczym, co na 
życie żywego, inteligentnego 
chłopca Wywarło wpływ decydują 
cy, kierując na drogę wałki o 1 
sprawiedliwość społeczną, o wyz­
wolenie ludu pracującego z iliewo 
li klas posiadających.

W roku 1907, jako czternastolet 
ni chłopiec, gdy rodzina jego prze 
nosi się do Ciechanowa, Marceli 
wstępuje do cukrowni ciechanow­
skiej na praktykę ślusarską. By­
ły to lała, gdy po rewolucji 1905 
roku klasa robotnicza uświadomi­
ła sobie siłę, jaką reprezentuje i 
przygotowała się do nowego ude­
rzenia na twierdzę ucisku narodo 
wego i społecznego, na carat i na 
reakcję polską.

Na terenie cukrowni, podobnie 
jak we wszystkich zakładach prze 
myślowych, krążą ulotki i niele­
galne wydawnictwa. Marceli No­
wotko czyta je uważnie, uczy się 
od starszych towarzyszy i wresz­
cie sam zaciąga się. w szeregi żoł­
nierzy rewolucji. Wstępuje do 
SDKPiL, rewolucyjnej partii, 
walczącej z caratem o Polskę so­
cjalistyczną, ramię w ramię z ro­
syjskimi rewolucjonistami. Od tej 
chwili rozpoczyna się jego rewo­
lucyjna działalność, przerywana 
latami, spędzonymi w więzieniach.

Niepodległość Polski, zrodzona 
w następstwie Wielkiej Rewolucji 
Październikowej, nie była tą, jaką 
•wymarzyły sobie pokolenia rewo­
lucjonistów polskich. Piłsudski, en 
decja i prawicowe kierownictwo 
PPS z Daszyńskim i Moraezew- 
skim na czele, czynią z Polski na­
rzędzie obozu imperialistycznego, 
obozu wrogiego rewolucji społecz­
nej, wrogiego młodemu krajowi 
zwycięskiej rewolucji proletariac­
kiej.

Nowotko rozumie od początku 
wielką rolę Związku Radzieckiego j 
W walce polskiego proletariatu. 
Za przykładem rewolucjonistów 
rosyjskich organizuje na terenie 
Ciechanowa pierwszą Radę Dele­
gatów Robotniczych i Chłopskich, 
za co już 11 listopada 1918 roku 
dostaje się do więzienia. Zwolnio­
ny z aresztu pod naciskiem robot­
ników Ciechanowa, wraca do pra­
cy rewolucyjnej w szeregach KPP, 
powstałej wówczas z połączenia 
SDK PiL z lewicą PPS.

Zaczyna się dla Nowotki znów 
okres pracy nielegalnej. Za wystą 
pienia przeciwko zaborczej wojnie 
Piłsudskiego ze Związkiem Ra­
dzieckim, zostaje zaocznie slcaza- 
uy na karę śmierci. Ścigają go 
wszędzie listy gończe, musi ukry­
wać się, nie zaprzestaje jednak 
.ni na chwilę działalności rewolu-

Wreszcie przychodzi naj­
cięższy wyrok — 12 lat wię­
zienia. Osadzony w Rawiczu, 
we wrześniu 1939 r. wraz z 600 
więźniami politycznymi wyła­
muje kraty więzienne, aby 
walczyć z najeźdźcą hitlerow­
skim.

W  pięknej broszurze, poświę 
eonej pamięci tow. Marcelego 
Nowotki, czytamy wspomnie­
nia tow. Witolda:

„ . . . Spotkałem się znow u z 
tow. Marianem w 1942 r. w 
Warszawie. Pierwsze jego sło­
wa, jakimi mnie przywitał, pe­
łen pogody i wiary w zwycię­
stwo, brzmiały: „Budujemy 
partię — Polską Partię Robot­
niczą, partię, która wyrasta z 
potrzeb całego uarod u, partię, 
która będzie prowadziła nieu­
giętą walkę z faszyzmem nie­
mieckim o wolną, demokra­
tyczną Polskę”. Na czele tej 
walki staje wtedy, jako pierw­
szy sekretarz naszej partii tow. 
Nowotki* — „Marian”, „Stary” 
— wiecznie młody bojownik”.

To jego ręka nakreśliła ha­
sła w pierwszej odezwie PPR  
w styczniu 1942 r. wzywającej 
do zbrojnej walki z najeźdźcą 
hitlerowskim:

„Twórzcie oddziały party­
zanckie!

Niech drugi front powstanie 
na tyłach armii hitlerowskiej!”

Płomienny patriotyzm* po­
łączony ź głębokim interna­
cjonalizmem, zagrzewał: pol­
skie masy ludowe do wałki. 
Gdy.doszły do Warszawy wia­
domości o rozpoczętej ofensy­

wne radzieckiej pod Stalingra­
dem, tow. Nowotko widział już 
zbliżające się zwycięstwo. Na 
kilka zaledwie dni przed śmier­
cią mówił:

„Tak chce się żyć i ży ć. Two­
rzyć, budować, dożyć do tego 
nowego..

Ni.o dożył. Kula prowokato­
ra, kula zbira niegodnego mia­
na Polaka, przecięła pasmo bo­
haterskiego. ofiarnego życia 
Wielkiego Żołnierza klasy ro­
botniczej.

Klasa robotnicza i naród pol­
ski poniosły ciężką stratę. Ale 
żadna siła wroga nie potrafi­
ła powstrzymać ludu polskiego 
od wra.lki o Wolność narodową 
i społeczną. Na miejsce nieza­
pomnianego towarzysza No­
wotki stanęły tysiące nowych 
bojowników-, walczących o 
triumf sprawy, dla której od­
dał życie.

Krew towarzysza Marcelego 
Nowotki przelaną przez mor­
dercę nasłanego do partii przez

wroga klasowego, woła dziś z 
równa siłą — jak przed sied­
mioma laty — o czujność, o 
rewolucyjną; czujność wobec 
zbrodniczych planów' wroga 
klasowego.

* * *
Na budynku fabrycznym cu­

krowni w Ciechanowie znajdu­
je się tablica, na której czyta­
my: „W  tej cukrow ni, w latach 
1907 — 1912. pracował Marceli 
Nowotko, bojownik o prawa lu­
du pracującego w Polsce”. Ro­
botnicy cukrowni w. Ciechano­
wie są dumni, że ich zakład, 
pracy nosi nazwę Cukrowni 
im. Marcelego NoWotki.

„Naród polski — pisze tow; 
Ochab — słusznie inoże, hyc 
dumny iż tysiące i dziesiątki 
tysięcy robotników- tak jak 
tow. Nowotko walczyły boha­
tersko o Polskę _ Socjalistycz­
ną, o najściślejszy, sojusz z 
walczącym proletariatem ro­
syjskim o zwycięstwo haseł 
Lenina i Stalina”. (D.K.)
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EDWARD OCHAB

M ARCELI NOW OTKO
Artykuł tow. Ochaba jest wstępem do wspomnień i artykułów 

o Marcelim Nowotko, wydanych w wydawnictwie >,Książka i 
Wiedza“ przez Wydział Historii Partii KC PZPR.
Wydanie wspomnień o pole­

głych towarzyszach jest. nie tylko 
wyrazem należnego hołdu bojow­
nikom sprawy robotniczej, jest 
nie tylko potrzebą serc.

Na przykładzie życia, pracy i 
wałki poległych przywódców bę­
dą uczyć się i kształcie, będą czer­
pać wzory do naśladowania coraz 
to liczniejsze szeregi budowni­
czych socjalizmu, realizatorów tej 
wielkiej idei, za którą ginęli bo­
jownicy ,1 Proletariatu, SDKPiL, 
KPP, PPR.

Wielcy przywódcy i bohaterzy 
walki wyzwoleńczej proletariatu 
nawet po swej śmierci fizycznej 
żyją w pamięci klasy robotniczej, 
wpływają naszycie, wpływają na 
kształtowanie się świadomości 
młodego pokolenia, można by po­
wiedzieć, że zza grobu nadal słu­
żą partii i masom pracującym, 
potwierdzając prawdę słów poety, 
że * lito b o j u  i/ życie oddał za 
wolność, ten nie umiera“.

Żyjąca Wśród mas tradycja i 
pamięć o życiu i walce takich 
wielkich żołnierzy klaśy robotni­
czej, jak Marceli Nowotko, stano­

wi ważne źródło siły moralnej na­
szej partii, źródło niewzruszonej 
wiary w przyszłość proletariatu, 
w zwycięstwo komunizmu.

Życie i walka poległych żołnie­
rzy wielkiej sprawy socjalizmu 
to źródło usprawiedliwionej du­
my narodowej, która, jak nas u- 
czył Lenin* nie może być obca 
rewolucjoniście - marksiście. Na­
ród polski słusznie szczyci się 
tym, że przemoc zaborców nigdy 
nie zdołała stłumić płomienia wol­
ności na polskiej ziemi, że po u- 
padku naszych powstań narodo­
wo-wyzwoleńczych, które miały 
doniosłe ogólnoeuropejskie Zna­
czenie rewolucyjne, nie udało się 
obszarnikom i burżuazji ani na­
rzucić masom ludowym kapitula­
cji wobec rządów zaborczych i ro­
dzimych wyzyskiwaczy, ani oder­
wać polskich robotników od 
wspólnej walki z braćmi klaso­
wymi innych narodowości, zwłasz 
cza od wspólnej walki z robotni­
kami rosyjskimi.

Europie nielegalna partia soejali- 
styczno-rewolucyjna — I Proleta­
riat Waryńskiego — ściśle współ­
pracująca z rosyjskim ruchem re­
wolucyjnym. Dumni jesteśmy ja­
ko Polacy, że nasz rewolucyjny 
ruch robotniczy w ciągu siedmiu 
dziesięcioleci działał w podzie­
miach głębokiej nielegalności, a 
przecież nigdy nie ugiął się przed 
burżuaz.ją, nie zdradził zasad in­
ternacjonalizmu, nie dał się zła­
mać i zniszczyć ani terrorowi fa­
szyzmu, ani jadowi soejaldemo- 
kratyżmu. Tradycję wspóinej z 
rewolucjonistami rosyjskimi wal­
ki o wolność i socjalizm przejęła 
od I Proletariatu bohaterska 
SDKPiL, o której historycznych 
zasługach w walce z nacjonaliz­
mem PPS, w wychowaniu polskie 
go proletariatu w duchu interna­
cjonalizmu i braterstwa broni z 
proletariatem rosyjskim wielo­
krotnie z uznaniem mówił i pisał 
wielki Lenin.

W szeregach SDKPiL ' rozpo­
czął swą twardą służbę rewolu­
cyjną tow. Marceli Nowotko i 
pracując przez 30 lat w głębokim 
podziemiu kolejno w KPP i PPR

Dumni jesteśmy, że na polskiej ’ całe życie zachował niezłomną 
ziemi, wśród polskiego proletaria- i wierność zasadom marksizmu, 
tu powstała jedna z pierwszych W' wierność ludowi polskiemu i in-

ZJE D N O C ZO N E  STRONNICTW O LUDOWE
strzec będzie i pomnażać zdobycze pracującego chłopstwa

fOofcoiiczenie |»i*zemói«/lei®iii #»««/. C ę g r a n fa iG M iic z t a )

eyjnej. Widzimy go wśród meta- Ue na tym — i tutaj nie powinno 
łowców w Dąbrowie Góiniczej^ i nieporozumień — że klasa

robotnicza będzie wyręczać chło-

Ale zadzierzgniętej . wówczas 
jedności walki chłopa i robotni­
ka, zrodzonej w ogniu zmagań z 
dyktaturą — solidarności ludzi 
pracy miast i wsi, nie potrafili 
już przekreślić ani prawicowi 
przywódcy, ani mafia, ani intry­
ga, ani terror. Ta jedhość walki 
wzmogła się za czasów" okupacji, 
zacieśniła się jeszcze bardziej i 
scemęntowała w zaraniu Eolski 
Ludowej, gdy przyszło budować 
zręby nowego, wyzwolonego dzię­
ki historycznemu zwycięstwu 
Armii Radzieckiej, państwa ludo­
wego. Ukoronowaniem tej jedno­
ści walki była Krajowa Rada Na­
rodowa.

Ta jedność walki i wykuty z 
niej sojusz robotniczo-chłopski 
stanęły u podstaw' Polski Ludo­
wej, wyrażając się w  ścisłym 
współdziałaniu ruchu robotniczego 
z radykalnym nurtem ruchu lu 
dowego, reprezentowanym przez 
SL, .wyrażając się we wspólnej 
zwycięskiej walce z dywersją mi- 
kolajczykowską i we wspólnym 
zwycięskim budownictwie nowej 
Polski pod przewodem klasy ro­
botniczej.

Is to ta  s o j u s i i i

Przodownictwo klasy robotni­
czej, przodownictwo Polskiej Zjed 
noczonej Partii Robotniczej nie 
oznacza ani komenderowania ru­
chem ludowym i nie polega tak-

Starachowicach oraz wśród robot 
ńików rolnych w Poznańskim, 
gdzie zostaje aresztowany.

Po odcierpieniu kary 'wię­
zienia jest k o l e j n o  instrukto­
rem partyjnym we Lwowie,. 
Łodzi i Warszawie. W  1929 r o ­
ku znów dostaje się do więzie­
nia, skąd wychodzi po półtora­
rocznym pobycie na Pawiaku, 
w' Mokotowie, w wiezieniu płoc 
kim i Koronowie.

pów w ich walce o przebudowę 
wsi. Tak rozumieć przodownictwo 
klasy robotniczej, to znaczyłoby 
nie rozumieć istoty sojuszu róbotT 
nieżo chłopskiego, to znaczyłoby 
popadać w spokojne oczekiwanie 
przyszłości tworzonej przez kogo 
innego. Natomiast przodownictwo 
klasy roboteiczcj pojęga na tynji

że ona swoim wielkim wysiłkiem, 
swoją teorią, wykutą przez naj­
większe umysły: Marksa, Lenina, 
Stalina i wzbogaconą doświadcze­
niami, swoją walką, swoją partią, 
torowała i toruje masom pracu­
jącym miast i wsi i inteligencji, 
chłopom bezrolnym, małorolnym i 
średniorolnym, a więc narodowi 
— drogę do wyzwolenia.

Sprawa podniesienia poziomu 
materialnego i kulturalnego wsi, 
podniesienia poziomu i wydajno­
ści rolnictwa leży w najżywot­
niejszym interesie wsi i całego 
narodu. Czy istnieje, czy jest do 
pomyślenia odrębna droga wsi 
dó dobrobytu? Nie.

W r ó g  ro z g ro m io n y
Ostatnia próba cofnięcia histo­

rii wstecz, ostatnia próba zmon­
towania chjenopiasta, obejmują­
cego podziemie, reakcyjną część 
kleru, bogaczy wiejskich i miej­
skich, prawicowych „socjalistów“ 
w rodzaju Żuławskiego i Zda­
nowskiego, reakcjonistów wszel­
kiej maści, zbieranych do kupy 
prze} agentury imperialistyczne, 
rozleciała się pod twąrdymi cio­
sami zwycięskiej rewolucyjnej 
klasy robotniczej, wspartej o so­
jusz z podstawową masą chłop­
ską, z biednymi i średniorolnymi 
chłopami. A drzazgi od tych 
twardych ciosów, takie jak Mi­
kołajczyk, Wójcik, Bańczyk czy 
Korboński, leciały aż do Amery­
ki.

Tę ańtynarodową partię, dyry­
gowaną przez obcych imperiali­
stów, zmawiających się z. nie­
miecką reakcją, przeciwko pol­
skim granicom, która stanęła do 
walki przeciwko Polsce Ludowej, 
zmiótł * powierzchni naszego 
kraju potężny zryw mas ludo­
wych. sprzymierzone siły ruchu 
robotniczego i radykalny odłam 
ruchu ludowego, skupiony w 
Stronnictwie Ludowym, które 
walczyło n boku klasy robotni­
czej od pierwszej chwili tworze­
nia Polski Ludowej*

Nie skończyła sfę jednak wów­
czas walka o Polskę. Ludową.i so­
cjalistyczną na rozgromieniu Mi­
kołajczyka. Wróg zszedł głębiej, 
przywarowal i nie skapitulował, 
ale Polska: Ludowa odnosiła dal­
sze nieprzerwane zwycięstwa. W 
tym okresie uczciwe elementy 
PSL, przeprowadzając oczysz­
czenie swoich szeregów i walkę ze 
złą tradycją, weszły także na dro 
gę wspólnej ze Stronnictwem Lu­
dowym realizacji sojuszu robotni 
czo-ehłopskiego w zwycięskim bu­
downictwie Polski Ludowej.

Wielkie zwycięstwa produkcyj­
ne klasy robotniczej, to były jed­
nocześnie zwycięstwa wat, która 
czeka na maszyny, na traktory, 
na towary, na elektryfikację, na 
postęp techniczny we wszystkich 
dziedzinach. Wzrost przemysłu za 
równo dotychczasowy', jak przewi 
dziany w planie 6-letnfm. Wzrost, 
który zdecydowanie* zmienia obli­
cze Polski, to wielka perspektywa 
rozwoju wsi polskiej f jej wyzwo­
lenia, jej przejścia na wyższe for 
my gospodarki rolńe,j, na, spół­
dzielnie produkcyjne, to perspek­
tywa podniesienia dobrobytu ma­
terialnego, podniesienia kultury, 
perspektywa wyzwolenia kobiety 
wiejskiej i jej awansu społeczne­
go, to wspaniała perspektywa dla 
młodzieży chłopskiej, dla jej dal­
szego awansu społecznego, po­
przez zwiększenie ilości' szkół, 
przez szerokie możliwości zatrud­
nienia przez szerokie możliwości 
kształcenia.

Dlaczego tak jest? Jest tak dla­
tego, że budową fundamentów bo 
cjalizmu — to perspektywa roz­
woju dla całego ńarodu, I rzecz 
prosta, że budowa fundamentów 
socjalizmu — to jeśt także budo­
wą tych fundamentów na wsi.

W ie lk ie  z a d a n iaWielkie zadania czekają zjedno­czony ruch ludowy. Wzmóc Wy­
zwoleńczy Wysiłek mas małorol­

nych i średniorolnych chłopów dla 
podniesienia poziomu gospodarki 
rolnej i dla przechodzenia na wyż­
sze formy gospodarowania, a więc 
WZMÓC CZUJNOŚĆ, a więc wal­
czyć z bogaczem wiejskim, ze 
spekulantem, z reakcyjną, wroga 
sprawie ludowej, częścią kleru, ze 
wszystkimi wrogami Polski Ludo­
wej, a więc ogromny wspólne na­
sze zadanie umocnienia sojuszu 
robotniczo-chłopskiego, który jest 
podstawą sity władzy ludowej, 
który wyraża dążenia ogro' iej 
większości narodu do zbudowania 
sprawiedliwego ustroju. A wiec 
wzmożenie walki o pokój, o utrwa 
lenie możliwości, pokojowe j pracV i 
pokojowego, wspaniałego rozwoju 
naszego narodu. A wiec .zacieśnie­
nie więzów - przyjaźni i braterskiej 
współpracy z krajem, którego wal­
ka i wysiłek sprawiły, że narody 
wyzwolone zostały spod groźby za­
głady przez zbójecki faszyzm i że 
mogą dziś budować swoje jiowe 
życie, z krajem, którego siła jest 
dziś największą zaporą przeciw 
zaborczym planom imnerialistów, z 
krajem, wokół którego skupiają 
sie wszystkie współpracujące .ze so- 
b*> harody demokracji ludowej, 
wszystkie siły postępu na całym 
świecić* tworząc niezwyciężony ros­
nący obóz pokoju — z naszym 
wielkim przyjacielem, Związkiem 
Radzieckim,

Polska Zjednoczona Partia Ro-

ternacjonalizmowi proletariackie­
mu, wierność tradycjom brater­
stwa broni z rewolucją rosyjską
Naród polski słusznie może być 
dumny, iż tysiące i dziesiątki ty­
sięcy robotników tak jak tow. 
Nowotko walczyły bohatersko o 
Polskę Socjalistyczną, o najściś­
lejszy sojusz z walczącym prole­
tariatem rosyjskim, o zwycięstwo 
haseł Lenina i Stalina.

Tow. Marceli jak gdyby uosa­
biał najlepsze cechy polskiego 
robotnika rewolucjonisty. Jego 
męstwo i niezwykły hart ducha 
wyróżniały go wśród towarzyszy, 
ale u niego samego wydawały się 
czymś tak naturalnym, że innym 
nie podobna go było sobie wyo­
brazić.

Cechował, go głęboki patriotyzm, 
głęboka miłość do ludu i ziemi 
polskiej, a zarazem niezłomny in­
ternacjonalizm proletariacki wy­
niesiony z szeregów SDKPiL i po- 
glęhiony w długotrwałej pracy w 
szeregach KPP, która mężnie prze 
ciwstawiała się wściekłej nagon­
ce nacjonalistycznej i antyradzie, 
klej prowadzonej przez wszystkie 
odłamy burżuazji od endecji i sa­
nacji do prawicy PPS i SL.

Tow. Nowotko skromny był i 
prosty, jak skromna i prosta jest 
wielka klasa, która go wydała. 
Obca mu była wszelka poza ł re- 
klamiarstwo. Wymagający w sto 
sunku do siebie i do innych by! 
jednocześnie gięboko ludzki I 
troskliwy o los i byt towarzy­
szy.

Cechowała go niezłomna wier­
ność dla zasad marksizmu-leni- 
nizmu, bezgraniczna ofiarność i 
oddanie partii. Z głębokiego .pod 
łoża ideowego płynęła jego po­
goda i niezachwiana wiara w 
przyszłość.

Głęboko kochał polski lud pra­
cujący i dlatego całym sercem 
nienawidził faszystów i ich loka­
jów spod znaku Pużaka i Zarem­
by. Głęboko kochał Związek Ra­
dziecki i nieśmiertelną ideę ko­
munizmu, dla której walczył, 
pracował, cierpiał, dta której żył 
i zginął.

Ręka wroga wydarła tow, No­
wotkę z szeregów walczącej par­
tii. Faszyzm polski, który wraz 
z faszyzmem hitlerowskim zacie­
kle i Po bestialsku zwalczał PPR, 
widząc w niej rosnącą potęgę 
przyszłej władzy ludowej, użył 
zatrutej broni — zdrady i prowo 
kacji.

Skrytobójcza kula faszystow­
skiego mordercy zadała ciężki 
cios partii, wydarła nam tego 
wielkiego robotnika, którego i 
mię pozostanie ha zawsze na kar 
tach historii walk polskiego pro­
letariatu. Człowiek zginął, ale 
żyje i zwycięża klasa robotnicza 
Polski, klasa budująca socjalizm, 
w oparciu o pomoc i sojusz bo­
jowy z proletariatem Związku 

' Radzieckiego.
| Słusznie chlubi się polska kla- 
j sa robotnicza, że z jej łona v y- 
1 szli tacy stawni bojownicy socja­

lizmu, jak towarzysze: Nowotko. 
Kasprzak, Buczek, Wieczorek, 
Świerczewski. Słusznie tymi wici 
kimi synami swymi chlubi się

hutnicza życzy masom chłopskim,1 dziś naród polski. Hołd. składany 
aby zwycięstwo nad przeszłośiią p?mi ci pch giych towarzy szy nie 
iak'rn fest to zjednoczenie ruchu może być tylko wyrazem senty-jaklm jest to zjednoczenie 
ludowego, dokonane w walce ze 
wszystkimi siłami, które przez 
lata całe obsiadały chłopa, aby 
mu utrudnić walkę o wyzwole­
nie, aby to zwycięstwo nad 
przeszłością było wstępem do dal 
szych zwycięstw przyszłości do 
dalszych wspólnych zwycięstw 
mas pracujących w walce o po­
kój, w walce o zbudowanie szczę 
śttwej, bogatej, silnej, sprawiedli­
wej Ala wszystkich Socjalisty cz* 
nej Polski.

mentu. Marceli Nowotko i inni 
polegli towarzysze pozostawili 
testament: zniszczyć wyzyskiwa­
czy i pasożytów kapitalistycz­
nych, wzmacniać sojusz ze Zwią 
zkiem Radzieckim, zabezpieczyć 
Zwycięstwo proletariatu, zbudo­
wać socjalizm i komunizm.

Naszym zadaniem jest testa­
ment ten wykonać, na przykła­
dzie życia najlepszych bojowni­
ków proletariatu, ucząc się. jak 
należy walczyć i zwyciężać.
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Po III Plenum K C P Z P R

PRZEZ KRYTYKĘ DO PRZEŁOMU W STYLU PRACYOrganizacjo partyjna Trojanu likwiduje Wędy przeszłości
KOMITECIE Zakładowym naszych robotników. Tylko mys- \ zeb Zawodowy Kolejarzy. bo sy-

my tego głosu nie słyszeli“ , j tuacja przedstawia się podobnie 
Rozpoczyna się dyskusja. Za- j we wszystkich placówkach PKP. 

żarta, pełna napięcia, pełna I Trzeba naWet, by zajął się tym 
prawdziwej troski o dalsze pod- j Zarząd Główny ZZK.

’ ł  PZPR na Trojanie ruch. 
Za chwile ma się zacząć zebra­
nie Komitetu z udziałem se­
kretarzy wszystkich organiza­
cji oddziałowych.

„Wieczne kłopoty z tą kot­
łownią” — mówi wchodząc wi­
docznie zaaferowany naczel­
nik warsztatów tow. Maj. — 
Ciągle jeszcze kiepsko wypo 
sażona Ale to nic, damy radę”.

Robotnicy Trojan« rzeczywi­
ście „dają radę” wszelkim trud­
nościom. Plan 3-letni był w 
dniu 31 października wykonany 
w 102 proc., a teraz ich ambicją 
jest wykonanie planu roczne­
go do końca listopada. I to nie 
tylko w Cyfrach globalnych, 
tak, ż e b y  przekroczenie planu 
jednego oddziału pokrywało 
niedobory innego. Plan będzie 
wykonany także i pod wzglę­
dem „asortymentu”, będzie wy­
konany przez każdy dział pra-

j uchwały n i  Plenum tak ogromny i 
i zapał wywołały w ich organizacji i 
[ paityjnej.

Rewolu.yjua czujność i śmiała 
! rzeczowa krytyka cechowały wszy

niesienie produkcji, o usuniecie I „Naradę będziemy... — zakon- i stkie niemal wypowiedzi na zebra 
niedomagań współzawodnictwa, z ! czył zebranie tow. Banaś, sekre- nfu. Przebijała w nich także moc
których, teraz Komitet zdaje so ! tarz Komitetu Miejskiego, który 
bie sprawę. i przybył specjalnie na Trojan —-

„Oderwaliśmy się od rtias — i narazie będziemy stosować stary 
przyznają członkowie Komitetu i regulamin, ale zgodnie z duchem 
— kierowaliśmy nimi nie pytając • współzawodnictwa pracy. Będzie. 

I o ich zdanie, tłumiliśmy ' wieie j my stosować go tak, żeby przo.

na chęć szkolenia się i wola pod 
niesienia poziomu politycznego 
caie.i organizacjf partyjnej

przejawów słusznej krytyki. 
Trzeba sobie otwarcie powiedzieć 
że niektórzy z nas nieraz postę­
powali po dyktatorsku, że innych 
słusznie załoga nazywa „dygni­
tarzami z wodą sodową w gło­
wie*

j downikami pracy zostawali istot- 
I nie najlepsi robotnicy zatrudnieni 
i w produkcji, ci od warsztatu, cl 
! co ciężko a wydajnie pracują.
i * * *
: IDONAD 400 członków partu 

1 zebrało się w warsztatach

nie — mówi tow. Jaknian. — 
To nieważne, że w gazecie omył­
kowo wymieniono nazwiska Go­
gola, Mikitiuka, Mikulskiego i 
Wojaka między nazwiskami przo

cy. „Tylko właśnie ta kotłow-1 downików. Ale przecież prawdą 
nia. Przez nią dział parowo i 3est> ze ® na* przodownikami w
¿Ów, który przekroczy piań n a - ; ™ac*nej części byli ci, którzy 
praw głównych, wykonanie j . dyrygują pracą, a cały 
planu produkcji nowych paro- j . e** chodzą z rękami w kiesze- 
wozów osiągnie dopiero koło 15 j luach.
grudnia’

„To przecież nie tak źle —  
mówi tow. Przybylski — A  ja 
was wszystkich zapewniam, że 
zrobią wcześniej. Nowy zapal 
ogarnął naszych robotników i 
nowe siły wyzwalają w nich 
uchwały III. Plenum KC. W i­
dzę to wyraźnie w  swojej or­
ganizacji oddziałowej. Rozbu: 
ii ziła się wielka aktywność 
wszystkich ludzi naszych war­
sztatów. Nareszcie zaczęli mó­
wić i to mówić słusznie. Za­
częli krytykować nas, — Ko­
mitet Zakładowy, otwarcie i w 
oCzy. Odezwali się ci, co dotąd, 
milczeli. A  mają oni nas za 
co krytykować — ot, choćby 
tylko za stan współzawodnic­
twa pracy”.

* * *
VT7 SPÓŁZAWGDNICTWO pracy 
W  jest właśnie głównym tema­
tem obrad Komitetu Zakładowego.

„Trzeba sobie, towarzysze, ja­
sno powiedzieć — rozpoczyna se- 
saetarz Komitetu tow. Matuse- 
wiez. — To nie. „Głos Wybrzeża“ 
swoim artykułem odkrył fakt, że 
współzawodnictwo pracy jest u 
nas fałszywie rozumiane. Od da­
wna nurtowało to już naszych 
towarzyszy, od dawna o tym 
mówili między sobą robotnicy w 
warsztatach. Ci, którzy powinni 
być przodownikami, ci,. którzy 
swą ofiarną pracą i osiąganymi 
wynikami najbardziej na ten za­
szczytny tytuł zasługiwali, nie mo 
gii go u nas zdobyć. Artykuł w 
„Głosie Wybrzeża“ był głosem

„I słuszne jest to niezadowolę- ! kolejowych na Zawiślu, by omó­
wić uchwały III Plenum KC.. I tu­
taj dopiero w całej rozciągłości 
okazało się ile racji miał tow. 
Przybylski* mówiąc, że nowa,, ol­
brzymia fala aktywności robotni­
czej przelewa się na Trojanie. Po 
referacie sekretarza Komitetu Wo 
jewódzkiego tow Michty wchodzili 
na mównicę już nie- tylko „ z a ­
w o d o w i  m ó w c y “, jak powie­
dział jeden z; dyskutantów, ale 
w pierwszym rzędzie towarzysze, 
którzy rzadko lub może nawet 
nigdy dotąd nie zabierali głosu- 

Dziś ma głos czarny robotnik,

No j jak robotnicy nie 
mieli być niezadowoleni. Tylko 
że dotąd nic nie mówili. Ale re­
ferat tow. Bieruta ośmielił icłi i
teraz pokazują nam nasze błędy. a nie tylko ten w bindce i sztyw-
Jest naszym obowiązkiem jak 
najprędzej je naprawić, a zoba­
czycie, jaki nowy wielki skok 
zrobimy w rozwoju współzawod­
nictwa i jak wzrośnie wydajność 
pracy w naszych zakładach“.

Okazało się w  dyskusji, że nie­
właściwy jest także skład Komi­
tetu Współzawodnictwa. Wchodzą 
do niego przedstawiciele admini­
stracji, aparatu partyjnego i 
związkowego, ale nfe ma w nim ro 
botników. Błędny jest również i 
sam regulamin.. Ustala bowiem 
współzawodnictwo między bryga­
dami i działami —- współzawod­
nictwo zespołowe, a tytuły przo­
downików pracy przyznawane są 
indywidualnie. Przodownicy , są 
„ t y p o w a n i “ przy czym ustaliło 
się coś w rodzaju „ k l u c z a “ 
określającego, który dział ilu ma 
„dać“ przodowników. Jak się to 
odbywa opowiadał , tow, Roga­
czewski: ,»Dzwonią do mnie % 
Okręgowego Komitetu Współza­
wodnictwa np. o godzinie 3-ej, że 
na 5-tą mam „dać“ z mojego dzia­
łu 2 przodowników. Jak się tu 
z kim porozumieć, jak sprawdzić, 
kto i za co winien być przodow­
nikiem. A no, tak się też u nas 
typowało na „oko“ i kogo się le­
piej znało“.

Wniosek jest krótki. Trzeba 
zmienić Komitet Współzawodnic­
twa i regulamin. Trzeba, by za­
stanowili się nad tym nie tylko 
towarzysze z Trojanu ale i Zwia­

nych butach“  — mówił tow. Do 
miniak,

I ten czarny robotnik, szerego­
wiec partyjny odezwał się i po­
wiedział prawdę. „Nieraz tłumio­
no n nas krytykę. Mnie tak powie 
dzieli, — oświadczył jeden z to­
warzyszy — kiedy krytykowałem 
niesprawiedliwe premie i awanse: 
—na drugi raz głos ci odbierzemy 
i narazisz się, pamiętaj...“ .

Zabiera głos następny mówca: 
„U nas tylko ten, eo mówił 
panie kierowniku tu, i panie kie­
rowniku tam, , ten razem z panem 
kierownikiem został przodowni­
kiem pracy. A prostego robotnika 
i jego wysiłków’ nie widzieli nasi 
„dygnitarze“ związkowi“ .

„Wiadomo — mówił tow. Perliń 
ski —. Nic dziwnego, że tak było, 
jeśli w komitecie rej wodził były 
towarzysz Ochman. Okazało się 
teraz, że był to UTÓg i zdrajca 
klasy robotniczej. Przed wojną 
był sanacyjnym s łu g ą p r z y w ń d  
ca w Stanisławowie. W 1940 
r. władze radzieckie z oskarżenia 
robotników, których krzywdził i 
których odciągał od walki, ska­
zały go na 8 lat więzienia. Sko­
rzystał z amnestii i uciekł do An­
dersa. A u nas był sekretarzem. 
Dopiero kilka dni temu wyrzuci­
liśmy go z partii“ .

Ten przykład jest dla towarzy­
szy z Trojanu wielką nauką i o. 
strzeżenfem. Nie też dziwnego, że

) ŁST rzeczą niewątpliwą, ze or- j 
ganizacja partyjna na Trojanie ; 

iest dobrą organizacja, ze zdro- i 
wym. mocnym trzonem proletariac- { 
kim. Mieliśmy wieie tego dowodów > 
w postaci prodir.cyjnych osiągnięć j 
zakładu. Mieliśmy też wiele dowo- | 
dów oddania i ogromnego-przywią- j 
zania towarzyszy z Trojanu i ca­
łej załogi warsztatów do naszej 
partii. Ale jest jednocześnie rze­
czą jasną, że Komitet Zakładowy, 
mimo, że należy do ■ niego wieiu 
dobrych towarzyszy, r.iespostrzeże- 
nie dla nich samych odrywał się 
od mas, wchodził powoli na piede­
stał, 'z którego nie słyszał głosów j 
krytyki. Organizacie partyjną otycia- j 
ża zaś to, jak-stwierdził w podsumo j 
ufaniu dyskusji • tow. Michta, żę 
nie znaleźli się, w niej towa- j 
rzysze, którzy by potrafili ściąg­
nąć Komitet z tego piedestału i 
wprowadzić z powrotem między 
siebie.

Zarówno Komitetowi, jak i 
wszystkim członkom partii na Tro­
janie Ili Plenum KC otworzvło 
oczy na ten stan rzeczy. Wywoła­
ło ogromny wzrost. aktywności i 
zdrową partyjną krytykę na Tro- 
ianie, wzmogło czujność partii i 
niewątpliwie dokona wielkiego prze­
łomu w jej stylu pracy. III Ple­
num otworzy robotnikom Trojanu 
szeroką dro~' do nowych osiąg­
nięć. (ZB)

Najlepszą samodzielną brygadą Z.MP. pracującą na Murano­
wie B, jest- brygada Czesławoi WiecKetka. Przy tynkowaniu 
mieszkań, brygada wykonuje w, ciągu 8 godzin pracy do 

ŚOO to. kw. tynku.
Na zdjęcia — Natalia Lasko wska, pracuje jako windziarka

Wiec młodzieży gdańskiej
dla uczczenia zjednoczenia mclrn indowego

Młodzież gdańska, zorganizowana 
w szeregach ZMP, ZHP i SP 
zgromadziła się licznie w dniu 
wczorajszym na Placu Węglowym 
w Gdańsku, dla uczczenia Kongre­
su Zjednoczeniowego SL i PSL.

Wiec zagaił ob. Brach z Zamli­
du Miejskiego ZMP. Przedstawiciel

SL ob. Żurawski oraz ob. Hryn­
kiewicz z Zarządu Wojewódzkiego 
ZMP, przedstawili znaczenie zjed­
noczenia stronnictw ludowych.

Na zakończenie wiecu odśpiewano 
Hymn Młodzieży Demokratycznej 

(L. F.)

Artykułóiu spożywczych
n a  ś w i ę t a  n i e  z a b r a k n i e

W sali WRN w Gdańsku, o<łbv- słu Mięsnego, w okresie przed-się przeszło 1.250 ion świeżych o- 
ła się w  dniu 26 bra. ńąrada przetł świątecznym nie zabraknie mięsa | woców. Centrala Rybna zobowfe 
stawicieli PCH, Społem, -Centrali i i wędlin. Wędliny będą wyrabiane i ząła, -Się do <łpst§ręzenia- ęj
Ogrodniczej, CRŚ, Związku Zrze- j w różnych gatunkach, od najtań- j ilości ryb, przede wszystkim kar

szych do luksusowych. Na wyrób 
wędlin przeznacza się 40 proc. o- 
gólnego uboju.

szenia Kupców Polskich oraz 
przedstawiciel? PKP i MZKGG 
w sprawie zaopatrzenia w artyku­
ły świąteczne ludności woj. gdań­
skiego.

Przedstawiciele poszczególnych 
instytucji złożyli krótkie sprawo­
zdania o przebiegu przygotowań 
do zaopatrzenia świątecznego.

Jak wynikło ze sprawozdania 
przedstawicieli Centrali Przemy-

r -  G Ł O S  S F O U T & W W

Turnieje reprezentacyjnej kadry pięściarzy
pod znakiem niespodzianekM iisiał bije Kaźm ier czaka  - Kołeczka uieęga ¡Frankowi

Spółdzielnia Młeczarsko Jajezar 
ska rozprowadzi w woj. gdańskim 
w okresie przedświątecznym 2O0 
ton masła oraz większą ilość dro­
biu. Drób już jest obecnie sprze­
dawany w sklepach państwowych, 
Spółdzielczych i prywatnych.

Przedstawiciel PCH zapewnił, 
iż ludność woj. gdańskiego zosta 
nie zaopatrzona w niezbedne arty­
kuły’, jak w mąkę fc inne, ponadto 
otrzyma towary’ eksportowe, jak 
śliwy’, rodzynki, orzechy włoskie i 
figi.

Dostateczną ilość owoców- i ja- 
i r/yn dostarczy Centrala Ogrodni- 
| cza, w której składach znajduje

'Ttadio
ŁÓDŹ. W  Hali Włókniarza niósł specjalnych niespodzia- 

rozpoczął się w sobotę turniej j nek. Stosunkowo najlepiej wy­
padli Kolczyński i Dębisz. 
Wyniki techniczne:

W' w. koguciej I-Kasperezak 
(Wrocław) zwyciężył przez 
techniczny nokaut w  II run­
dzie Brzóskę (Łódź).

W  w. koguciej II — Grzy- 
wocz (Śląsk) zwyciężył na 
punkty Czarneckiego (Łódź).

W  w. lekkiej 1 — Konrada 
(W-wa> ulega na punkty Żu­
rawskiemu (W-wa). Walka na 
b. słabym poziomie, prowadzo­
na była w zwolnionym tempie 
i miała charakter sparringu. 

W  w. lekkiej II  — Dębisz

Ww. średniej I. —  Kolczyń­
ski (W-wa) wypunktował, 
Sznajdra (Śląsk),

W  w. średniej II- — P aliń -' 
ski (Pomorze) przegrał na j 
punkty z Cebułakiem (Porno- j 
rze). Pod koniec spotkania pra

szczękę Rutkowskiego, który

pięściarski kadry reprezenta­
cyjnej w kategoriach: kogu­
ciej, lekkiej, średniej i cięż­
kiej.

Pierwszy dzień turnieju stal 
na słabym poziomie i nie przy-

Spójnia Gdańsk
-Kolejarz Poznań 36:33

W sali Zarządu Miejskiego w Gdań­
sku ponad 1000 widzów przyglądało 
się w sobotę walce koszykarzy gdań­
skiej „Spójni“  z mistrzem Polski 
„Kolejarzem“  Poznań. Mecz ten, któ-

(Łódź) zwyciężył przez Tech-, pada n a . 
niezwykle zaciętej i obfitującej w j lilCZny n ok au t W 111. Starciu  | pOClUcljJÓ S1Q. 
wieie emocjonujących momentów j Piotrowskiego (Pomorze). I W  ringu
grze, nieznacznym, ale w pełni zaslu- .........
żonym zwycięstwem „Spójni“  w sto- I 
sunkn 36 : 33. Do przerwy wynik 
hrzmiał 22 : 20 dla gości.

W drnżynie „Kolejarza“  wyróżnił 
się szczególnie Kolasniewski, który j 
uzyskał ogółem u  pkt. dla swoich W ramach walk o  mistrzostwo 5 stwo dwucyfrowe. Stało się jed 
barw.

W  zespole zwycięzców, który kon­
dycyjnie i szybkością przewyższał 
przeciwnika na podkreślenie zasłu­
giwała gra Siatkowskiego I i Lelon- 
kiewicza. Punkty dla „Spójni'- uzy­
skali: Wojtowicz — II, Markowski I 
— 9, Lelonkiewicz — fi. Wężyk — $ 
i Markowski II — 5.

Dla „Kolejarza“ : Kolasniewski —
16, Jarczyński — 8, Grzecłtowiak — 7 
i Matysiak 2.

Sędziował dobrze ob. Czmoch z
Warszawy.

Po zwycięstwie tym zespół gdań­
ski ma szanse na zdobycie tytułu 
mistrza Polski.

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na poniedziałek dnia 28 bin.

5.10 — Początek audycji, 5.13. — Syg­
nał czasu, 5.15 —- Streszcz. wiad. po­
rannych, 5.20 — Koncert dla śiyiata 
pracy, 6.00 — Streszcz. wiad. porań., 
6.05 — Gimnastyka, 6.15 — Muzyka lu­
dowa, 6.45 — Dziennik poranny, 7.05 — 
Program dnia, 7.10 -— Muzyka rozryw­
kowa, 7.50 — Zapowiedź audycji oraz 
chwila muzyki z płyt — lok., 8,00 — 
Muzyka frozrywk., .8.15 — .Wszechnica 
Radiowa, 8.33 — Przerwa. 11.-37 — Syg-

Gwardia zwycięża Lechię I b  5 :3  (4:1)

kowski (W-wa) i Twardowski 
(Łódź). Na punkty Lisowski 
(W-wa), Sikorski, Sieroszew­
ski, Zawadowski JŁódź).

POZNAŃ. W  pierwszym 
dniu turnieju pięściarskiegoX HU JAUlilCU »UULBLilU.lćŁ U L U .  i z • .

wy sierp powalił Palińskiego«zyskano następujące wyniki: 
ua kolana. Po pięciu, liczenie i W  muszej — Woźniak (Poz-
przerwał gong.  ̂ j nań) pokonał Stasiaka (Łódź), j nał“czaśu i hejnał. 12.04 — Dziennik

W  w. ciężkiej I. — Jaskółaja Kargier (Łódź) wypunktó- ■ południowy oraz przegi. prasy sto;., 
zwyciężył na punkty Niewadzi- i wał Swisza, w piórkowej —- i ze, ^  “  i ? "  ,13'25 ~  pł7J"
la (Łódź). Antkiewiez (Gdańsk) pokonał h .oo _  Aó d .'„szk o to ^ p ó ^ ra ^ z

\V w. ciężkiej li . — Szymura ; na punkty Seigaię (Poznan),! rodzicami", 14.15 — prasa wybrzeża pi 
(W-wa) wygrał z Rutkowskim, j Hanke (Poznań) wygrał na i ^  —■' Iok„ 14.20 — wiad. miejsc, i 
W  drugiej rundzie Szymura: punkty z Szyinonowiczein iTwiia muzyki z płyt — lok., 14.40 
silnym ^dyszlem” , trafią . w (Wrocław)', w półśredniej —

Musiał (Gdańsk) pokonał lvai- 
mierezaka (Poznań), Chyehła 
(Gdańsk) zwyciężył Grymina 
(Łódź) przez t. k. o. w drugim 
starciu, w półciężkiej — Grze­
lak (Poznań) wygrał z W ie­
czorkiem (Łódź), a Franek 
(Poznań) wypunktował Kołecz- 
kę (Poznań).

pi. Przewiduje się zaopatrzenie 
rynku w 80 ton karpia oraz in­
nych ryb morskich i rzecznych.
Celem ułatwienia zakupów świą 

tocznych, Centrala Tekstylna o- 
tworzy w najbliższych dniach 
pięć nowych sklepów u7 dzielni­
cach robotniczych — w Gdańsku, 
na Siankach, w Ornnii, w Starym 
Gdańsku przy u). Szerokiej oraz 
w Chylonii. Centrala Tekstylna 
rozprowadzi w okresie przedświą­
tecznym 100 tys. metrów tkanin 
bawełnianych.

Przedstawiciele PKP i MZKGG 
zapewnili, iż w okresie przedświt) 
tocznym i świątecznym dołożą 
wszelkich starań, . by transport 
działał sprawnie.

W okresie przedświątecznym 
przewidziana jest zmiana godzin 
handlu, tak, aby ludność robotni­
cza mogła zaopatrzyć się we wszy 
stkie niezbędne artykuły poza go 
dżinami pracy, (d.)

TLeałmj
Państwowy Teatr „Wybrzeże“  w 

Gdańsku — godzina 19.30 — premiera 
„Szczygli zaułek“ .

Państwowy Teatr „Wybrzeże“  w 
Gdyni — o godz. ,19.30 „Młoda Gwar­
dia“ .

Państwowy Teatr „Wybrzeże“  w 
Sopocie — Teatr nieczynny.

K ma
ring do 9, po czym 

sędziowali Nowa-

klasy B w piłce nożnej odbył się ! nak inaczej. Drużyna „LechiA“
wczoraj, na stadionie „Gwardii“ 
we Wrzeszczu, interesujący mecz 
pomiędzy zespołami „Gwardii“ i 
..Lechu“ gdańskiej.

Jak było do przewidzenia, pew­
ne zwycięstwo odnieśli milicjanci, 
którzy w każdej formacji prze­
wyższali przeciwnika, a ponadto 
zaprezentowali dobrą kondycję. 
Do przerwy „Gwardia“ prowadzi­
ła 4:1 i zdawało się. że po zmia­
nie pól potrafi uzyskać zwycię-

zdobyła się tym. razem na ambi­
cję, często gościła pod bramką j 
przeciwnika, a szczególnie dobrze ; 
zagrały jej tyły, nie dopuszczając- j 
gwardzistów do strzału. Tym też i 
należy tłumaczyć, że milicjanci za i 
dowolill się wynikiem 5:3.

W drużynie zwycięzców wyróż- ; 
nił się szczególnie atak ze Strzelca j 
mi bramek Ziętkiem (3), Witków j 
skim (1) i Kowalczykiem (1) na 
czele. i

Juniorzy W ybrzeża
gromią Pomorze 11:5

W hali fabrycznej w Elblągu odby­
ło się wczoraj międzyokręgąwe spot­
kanie bokserskie juniorów Wybrzeża 
i Pomorza, w którym zdecydowane 
zwycięstwo odnieśli gospodarze w sto­
sunku 11: 5. Z reprezentacji Wybrze­
ża porażki odnieśli jedynie Lichociń- 
ski i Sokołowski.

Dziecięce Radio — przegi. pisma dla 
dzieci — lok., 14.55 — Koncert soli­
stów w wyk. Zofii Szafranowej — for­
tepian, Zygmunta Kolasińskiego — 
skrzypce. Piotra Łoboza — akomp..,
15.30 — „Hallo młodzi radioamatorzy“
— aud. dla świetlic dziecięcych, 15.50
— Muzyka popularna --  płyty, 16.90 — 
Dziennik popołudniowy, 16.20 — W 
l-ytmie tanecznym — muzyka — płyty
— lok., 17.00 Koncert rozrywkowy, 
i7.45 — V. aud. z cyklu: „Od muru 
chińskiego do rewolucji chińskiej“  dla 
świetlic młodzieżow3’ch, 18.00 — Z kra­
ju i ze świata, 18.15 — Muzyka ludowa 
w wyk. kapeli ludowej Rozgł Pomor-

j skiej, 18.40 — Wszechnica Radiowa: 
] „Przyroda nieożywiona“  kurs I, 1990 
i Audycja dla wsi, 19.15 — Offenbach:
! „Opowieści Hoffmana“ opera w wyk. 
solistów chóru i ork. Operę- Śląskiej 
(ez. I.), 20.00 — Dziennik wieczorny,
20.30 — Muzyka — płyty, 20.40 — Mu­
zyka - -  płyty, 21.40 — Powieść, 22.00 
Codzienny przegląd wydarzeń — lok.,
22.15 — Koncert Krak. Ork. i Chóru 
P. R., 23.00 — Ostatnie wiadomości, 
23.10 — Program na dzień następny,
23.15 — Koncert symfoniczny muzyki 
rosyjskiej i radzieckiej w wyk.' ork. 
ZSRR, 24.00 — Hymn i koniec audycji.

Wrzeszcz — Capitol — „Śpiewak nie­
znany“ , dozw. od lat 14. początek 
seansów: godz. 15,30, 18, 20,30; w 
niedz. i święta: 13. 15,30, 18 i 20.30.

OMwa — Polonia — „Maksym“ , doz« 
od lat 8, prod. radzieckiej. Pocz. 
seansów w dni powsz. 15.30, 18,
20.30,, w niedz. i święta o 13, 15,30. 
18, 20.30.

Sopot — Polonia — „Święto trzydziesto 
lecia Wielkiej Rewolucji Paździer­
nikowej“ . Pocz. seansów: 16, 18 
ro.

Sopot — Bałtyk — „Cezar i Kleopa­
tra“ , dozw. od lat 14, Godz., 16, 
18,30, 21

Gdynia — Promień — „Klęska szpic - 
gaf. Dozwol. od lat 14. Początek 
seansów o godz. 18 i 20,30

Gdynia — Atlantyk -  „Ail Baba i 40 
rozbójników“ . Film produkcji ame 
rykańskiej. Seanse w godz. 16, 18 
i 20.

Gdynia — Warszawa — „Bitwa o Sta­
lingrad“ , pocz. seansów: 16, 18.
20. Dozw. od lat 14.

Gdynia — Goplana -  „Pod dachami 
Paryża“ , dozw. od lat 16 Początek 
seansów: godz. 16,30, 18,30, 20.30.

Wydawca R. 8. W. „P rasa“ . — Redaguje Kolegium. — Redakcja Gdańsk, ul. Gdyńskich Kosynierów 11. Red. Naczelny przyjm uje w dni powszednie w godz. 13— 14. — Sekretarz Redakcji w godz. 
U —12. Telefony: Red. Naczelny 815-72. Sekretarz Red.— 314-57 wewn. 91. Dział Miejski —318-61 i 314-57 wewn. 97. Centrala — 314-57, 314-58 i 310-87 — łączy ze wszystkimi działami. —< 
Oddział Redakcji w Gdyni nL Świętojańska 66, te! 14-73, przyjmuje codziennie w godz. 10—11. — Administracja: Gdańsk, aL Gdyńskich Kosynierów 11. teł 316 3S, Konto PKO Nt XI 54352, 
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